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Wśród wielu kłopotów, z którymi boryka się nasza gospodarka, 
czołowe miejsce zajmują braki energii elektrycznej. Energetyka 
jest dziedziną, która w dalszym ciągu potrzebuje realizacji wielu 
inwestycji. Znajdujące się aktualnie w budowie elektrownie prze­

żywają poważne problemy.
Na zdjęciu: budowa elektrowni „Opole". Prace koncentrują elę 
przy wznoszeniu konstrukcji nośnej I bloku kotłowni pomocniczej 
pompowni wody pitnej. Ze względu na ograniczone dostawy ce­
mentu, wstrzymano prace betoniarskie — najważniejsze na budo­
wie. Tym samym przesunie się termin oddania do eksploatacji 
pierwszego bloku (termin ten jest przesuwany nie po raz pierwszy).

CAF — fot. Swiderski

Posiedzenie Zarządu 
Głównego ZBoWiD

(PAP) Wczoraj odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Zarzą­
du Głównego Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację, 
podczas którego omówiono bie 
żące problemy środowiska kom 
baitanckiego oraz zadania związ­
ku w aktualnej sytuacji społe 
czno-politycznej kraju.

Posiedzenie zakończyło się 
podjęciem uchwały, w której 
Plenum ZG ZBoWiD zwróciło 
się z apelem do wszystkich 
kombatantów, do wszystkich 
Polaków, aby zwiększyli wysi­
łek na rzecz wielkich, postępo 
wych przemian w naszym ży- 
ciu, na rzecz tworzenia atmo­
sfery i warunków sprzyjają­
cych umocnieniu społecznej 
dyscypliny, ładu i spokoju, wy 
dajniejszej pracy, współdziała 
nia i współodpowiedzialności 
za teraźniejszość Polski i . jej 
przyszłość.

Narada rektorów 
uniwersytetów

(PAP) 27 bm. w Uniwersyte 
cie Warszawskim odbyła się 
narada rektorów uniwersyte­
tów. Węzłowe kierunki działa­
nia resortu w zakresie zwięk­
szania samorządności autono­
mii uczelni oraz znaczenie tego 
procesu dla doskonalenia ich 
działalności dydaktycznej i 
naukowej omówił minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — prof. Janusz Gór- 
ski. Przedyskutowano wiele 
zagadnień związanych z pra­
cami nad ustawą o szkolni­
ctwie wyższym.

5 miesięcy po podpisaniu umowy społecznej

Jak realizowane sa porozumienia
(PAP) Prawie 5 miesięcy mi 

nęło od podpisania umowy spo 
lecznej. W tym okresie zaszły 
w kraju, zwłaszcza w życiu 
publicznym, widoczne zmiany. 
I to jest oczywisty dowód, że 
umowa funkcjonuje, choć nie 
bez zgrzytów, napięć i zahamo 
wań naturalnych w każdym 
procesie budowania nowych 
układów. Porozumienia podpi­
sane w Gdańsku, Szczecinie i 
Jastrzębiu nie były jednak 
tylko deklaracją odnowy, lecz 
rejestrem konkretnych zobo­
wiązań rządu, o ustalonych ter 
minach realizacji. Czy udało 
się dotrzymać tych zobowią­
zań? Spróbujmy odpowiedzieć 
na to pytanie na przykładzie 
niektórych postulatów społecz 
no-ekonomicznych o zasięgu 
ogólnopolskim, zawartych w 
trzech podstawowych porozu­
mieniach.

PŁACE

W porozumieniu gdańskim 
czytamy m. in.: „wprowadza­
ne będą stopniowo podwyżki 
płac wszystkich grup pracow­
niczych, a przede wszystkim 
najniższych. (...) zakończenie 
wprowadzania aktualnie oma­
wianych podwyżek płac nastą 
pi do końca września br., 
zgodnie z porozumieniami 
branżowymi. Rząd po dokona­
niu analizy wszystkich branż 
przedstawi do 31 października 
1980 r„ w uzgodnieniu ze 
związkami zawodowymi, pro-

gram wzrostu płac od 1 stycz 
nia 1981 r. dla najniżej zarabia 
jących, ze szczególnym u- 
względniieniem rodzin wielo­
dzietnych”.

Podobnie, choć bez określo­
nych terminów, sformułowano 
ten postulat w porozumieniu 
szczecińskim. W Jastrzębiu 
zaś „ustalono podnoszenie za­
robków w ścisłej relacji ze 
wzrostem kosztów utrzymania, 
z rozpoczęciem realizacji w IV 
kwartale br.”.

Realizacja tej grupy postu­
latów polegała na objęciu «>d 
wyżkami płac wszystkich pra­
cowników. Ostatnie grupy o- 
trzymały podwyżki od 1 listo­
pada ub. r. Równocześnie pod 
niesiono najniższą płacę zasad 
niczą do 2400 zł miesięcznie. 
Była to ogromna operacja, wy 
magająca wielu trudnych ne­
gocjacji centralnych i bran­
żowych.

V' drugim etapie, na podsta 
wie wstępnej analizy kształto 
wania się minimum socjalne­
go, przygotowano propozycję 
ustalenia najniższego wyna­
grodzenia na poziomie 2850 zł 
miesięcznie. Projekt uchwały 
Rady Ministrów w tej spra­
wie został przesłany 31 grud­
nia ub. r. do Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej NSZZ

„Solidarność” oraz do Komisji 
Porozumiewawczej Branżo­
wych Związków Zawodowych. 
W porozumieniu z Jastrzębia 
postulowano też wyznaczenie 
pułapu płac maksymalnych od 
1 bm. Ograniczenie tych płac 
ma na względzie ppojekt usta 
wy w sprawie podatku wyrów 
nawozego, przygotowywanej 
przez Ministerstwo Finansów.

ZASIŁKI RODZINNE

Poprawę sytuacji rodzin wie 
lodzietnych miała na celu pod 
wyżka zasiłków rodzinnych 
dla rodzin o niskich docho­
dach, dokonana od 1 bm. w 
myśl uchwały Rady Ministrów 
z 6 września ub. r., był to pier 
wszy etap reformy systemu 
tych zasiłków. Propozycje dal­
szych zmian w tym zakresie 
zostały przekazane związkom 
zawodowym 9 bm. Przewidują 
one dwa kolejne etapy podwy 
żck i zrównanie w 1983 r. 
tych świadczeń dla wszystkich 
strun zawodowych, zgodnie z 
trzema porozumieniami. Pro­
gram ten rząd miał przedsta­
wić do 31 grudnia 1980 r.

REKOMPENSATA WZROSTU 
KOSZTÓW UTRZYMANIA, 

MINIMUM SOCJALNE

Zasady rekompensaty wzro­
stu kosztów utrzymania miały 
być, zgodnie z porozumieniem
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Analiza sytuacji związanej 
z problemem dni wolnych od pracy

(PAP) Biuro Polityczne na po 
siedzeniu 26 bm. dokonało o- 
ceny sytuacji społecznej i gos­
podarczej kraju. W tym kon­
tekście Biuro Polityczne anali­
zowało sytuację, jaka wytwo­
rzyła się wokół problemu wol­
nych sobót.

Oceniając frekwencję w za­
kładach pracy, urzędach i ins­
tytucjach Biuro Polityczne pod 
kreśliło obywatelską postawę 
tych wszystkich, którzy podję­
li pracę w ostatnią sobotę.

Stwierdzono zwłaszcza lepszą 
niż w dniu 10 bm. prace prze­
mysłów surowcowych, zwłasz­
cza części załóg górniczych, 
które mając wolny dzień pra­
cowały dobrowolnie.

Niepokojem natomiast napa 
wa fakt gorszej, niż 10 bm. 
oracy przemysłów maszynowe­
go. maszyn ciężkich i rolni­
czych. lekkiego i spożywczego. 
Niedobory wywołane absencją 
w zakładach tych przemysłów 
odbiją się negatywnie ną za­
opatrzeniu rynku wewnętrz­
nego.

Wstępne dane po dwu deka­
dach wskazują, że wyniki pro 
dukcyjne przemysłu w stycz­
niu będą gorsze, niż przewidu­
je to projekt założeń NPSG 
na ten miesiąc.

Biuro Polityczne zwróciło się 
do rządu o dokładne podsu­
mowanie tego zjawiska. celem
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W niektórych województwach 
odbyty się strajki

kładach woj. katowickiego.

Związki branżowe 
o aktualnej sytuacji

(PAP) — Jak informuje Ko­
misja Porozumiewawcza Bran­
żowych Związków Zawodowych 
26 bm. odbyło się kolejne po­
siedzenie komisji. Omówiono 
aktualną sytuację w kraju, 
wyrażając zaniepokojenie 
wzrostem napięcia społecznego.

Stwierdzono, że stanowisko 
komisji w sprawie rekompen­
saty za pracę w dniu 10 stycz­
nia oraz w sprawie pracy w 
dniu 24 bm. spotkało się z a- 
probatą znacznej części załóg, 
wyrażającą się w przystąpie­
niu do pracy, w zrozumieniu 
trudności gospodarczych i in­
teresu ogólnospołecznego.

Uznano za niezbędne natych 
miastowe podjęcie przez rząd

rozmów z przedstawicielami 
wszystkich związków zawodo­
wych na temat ostatecznego 
uregulowania zasad skracania 
czasu pracy. Zwrócono uwagę, 
że przede wszystkim należy 
uwzględnić specyfikę poszcze­
gólnych branż. Projekty ta­
kich rozwiązań zostały opra­
cowane przez poszczególne 
związki. Zdaniem komisji wy­
niki tych rozmów winny być 
podane do wiadomości opinii 
publicznej.

Dokonano wyboru delegacji 
komisji do udziału w negoc­
jacjach z rządem w tej sprawie 
i udzielono jej konkretnego 
mandatu do przedstawienia 
wielowariantowych rozwiązań.

Problemy młodzieży szkolnej 
tematem Plenum ZG ZSMP

runki działania ZSMP w śro-(PAP) 27 bm. odbyło się w 
Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Związku Socjalisty 
cznej Młodzieży Polskiej, po­
święcone omówieniu roli i za­
dań związku w środowisku 
młodzieży szkolnej.

Po żywej i krytycznej dys­
kusji plenum przyjęło uchwa 
łę określającą miejsce i kie-

dowisku młodzieży szkolnej.
W toku obrad ukonstytuowa 

la się Rada Młodzieży Szkol­
nej ŻSMP. Podobnie jak ra­
dy młodzieży robotniczej oraz 
młodzieży wiejskiej spełniać 
ona będzie funkcje organu 
konsultacyjnego w sprawach 
swojego środowiska.

(PAP) W niektórych ośrod­
kach kraju utrzymuje się at­
mosfera niepokoju i napięcia. 
Na wezwanie regionalnych og 
niw NSZZ „Solidarność” w 
kilku województwach załogi 
przystąpiły 27 bm. do straj­
ków łub podjęły innego ro­
dzaju akcje protestacyjne. Ja­
ko powód strajku ..Solidar­
ność” wysunęła zarzut niepeł­
nego realizowania porozumie­
nia z Wybrzeża i Jastrzębia.

Na podstawie uchwał podję 
tych przez organizacje NSZZ 
..Solidarność” skupione w 
MKR Jastrzębie, MKZ Kato­
wice i MKZ Bytom, przepro­
wadzono tego dnia 4-gotdzinny 
strajk w stukiIkudziesięciu za

Według wstępnych informacji 
Ministerstwa Górnictwa na I 
zmianie tego dnia wydobyto 
w kopalniach jedynie około 
120 090 tein węgla, a więc o 
40 000-45 000 ton paliwa mniej 
niż na rannych zmi anach w oł- 
statnich dniach. Do strajku 
przystąpiły także załogi nie­
których hut, m. in. huty „Ka 
towice”. ..Baildon”, „Kościusz 
ko”, huty cyniku Miasteczko 
Śląskie.

Placówki związane z obsłu­
gą ludności, symbolicznie tyl 
ko manifestując poparcie dla 
akcji.
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ROZWAŻMY
■ ■■

Szarganie święteści?
KOMITET STRAJKOWY
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
im. MARCINA KASPRZAKA

Rada Zakładowa Federacyjnego Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy, Radia i Telewizji przy Po­
znańskim Wydawnictwie Prasowym popiera słuszne postu­
laty i wnioski pracowników Poznańskich Zakładów Gra­
ficznych im. Marcina Kasprzaka zawarte w liście otwar­
tym do premiera PRL 26 stycznia br.

Uważamy, że dotychczasowy przebieg realizacji ustaleń 
zawartych w porozumieniach pomiędzy pracownikami po­
ligrafii a komisją rządową jest wysoce niezadowalający, 
co nie pozostaje bez wpływu na warunki i jakeść pracv 
naszej załogi zatrudnionej przy bezpośrednim redagowa­
niu gazet i ich produkcji.

Uważamy też, że odkładanie na lata problemów budowy, 
modernizacji, a nawet bieżących remontów bazy poligra­
ficznej jest dalej nie do przyjęcia.

Zapewniamy załogę Zakładów in.. Kasprzaka, że będzie­
my konsekwentnie wspierali jej dążenia do poprawy sy­
tuacji materialnej i technicznej poznańskiej poligrafii.

Jesteśmy z wami, Towarzysze sztuki drukarskiej.

RADA ZAKŁADOWA 
przy POZNAŃSKIM 

WYDAWNICTWIE PRASOWYM
Poznań, 27 stycznia 1981 r.

Choć odwaga teraz staniała, bywają tchórzliwym anonimom, uważającym, 
i dzisiaj anonimowi pisarze, co to za jest to ...bezczeszczenie świętości.
wsze są „Prawdziwi Polacy", „Życz

że

liwi" albo „Polscy patrioci". Anonim — 
jak się niedawno przekonałem, nie jest wy 
tworem tylko ciężkich czasów zamor­
dyzmu i braku demokracji. Anonim to po 
prostu tchórz. Odważny w swym mniema­
niu jest tylko wówczas, gdy podszyje sie 
pod kogoś lub schowa za jego plecami. 
A jeszcze, żeby sobie tej odwagi dodać, 
występuje zawsze w liczbie mnogiej: „my 
ci pokażemy"... „nie będziesz nas" itd., 
itp.

Jako że się takim tchórzostwem brzydzę 
nie podejmowałbym anonimowej rękawicy, 
gdyby nie obecne czasy i temat. Pisałem 
w „Odgłosach" o podróży delegacji „So­
lidarności" do Rzymu, że to pierwsza ta­
kiej rangi zagraniczna wyprawa; zależy 
nam wszystkim, również nie będącym 
członkami związku, na skutecznym, go­
dnym i pryncypialnym zaprezentowaniu się 
całej ekipy Lecha Wałęsy. A że był to — 
jak napisałem — „pierwszy garnitur" czy 
li samo kierownictwo „Solidarności" — to 
fakt, zaś wcześniej w Wenezueli i Hiszpa­
nii „drugi rzut" jej przedstawicieli — to też 
fakt. Oba określenia nie spodobały się

Groźby, żebym to „wszystko odszcze- 
kat" nie zatrwożyły mnie. Nie dlatego więc 
podejmuję publicznie ten temat. Chodzi mi 
o to pojęcie — „szarganie świętości". Bar­
dziej zasadnie mówiąc: o prawo do kryty 
ki „Solidarności".

Już czuje niemal namacalnie ten sprze­
ciw, jaki rodzi w niejednej głowie i środo­
wisku takie — wprost — postawienie pro 
blemu. Zonim jednak zaczniemy się nie ro 
zumieć a może i kłócić, proszę spokojnie 
ocenić słuszność moich argumentów.

O prawie powszechnym do publicznej’ 
krytyki mówi się nie od dzisiaj. Obecnie 
zresztą, jak nigdy przedtem, jest ono wła­
śnie powszechne i publicznie stosowane. 
Cecha to dzisiejszych czasów i demokra­
tycznych przemian. Dowód? Chyba każdv 
egzemplarz jakiejkolwiek aazety: ileż te­
raz w publikatorach krytycznej oceny, roz­
liczeń, zarzutów! Nie ma dzisiaj świętych 
— czyli nietykalnych — ani w partii ani we 
władzach, na górze ani na dole.

Prawda, jest to skutek onegdajszej „nie 
tykalności", nie dziw więc, że sporo zebro 
ło się tych orzechów i grzeszników. Z tej 
krytyki spontanicznej i skoncenłrowanej,

ma zrodzić się nowa partia i nowa władza, 
nowy układ społeczny, doskonalszy czyli 
dobry dla wszystkich, ustrój socjalistyczny.

Ale — czy nie zauważyliście — że to 
dotychczas jest krytyka jednostronna? 
Tylko partii, tylko władz, tylko złego funk­
cjonowania systemu? Prawda, znów to po­
wtórzę, krytyka zasłużona, a zarazem o- 
zdrowieńcza. Spróbowalibyście jednak rów 
nież publicznie powiedzieć coś „nie tak" o 
„Solidarności" — z miejsca w pewnych 
kołach uznani zostaniecie za wroga. Cóż do 
piero mówić o autentycznej krytyce po­
stępowania tego czy innego — od niedaw­
no — działacza „Solidarności"; tej czy 
innej grupy zawodowej zrzeszonej w no­
wych związkach; takich czy innych posta­
nowień, które nie dla wszystkich muszą być 
do przyjęcia, bo wydają się np. sprzeczne 
z czyimś rozumieniem prawa, etyki czy 
zwykłej przyzwoitości.

Przecież jako nowa i niedoświadczona 
organizacja ma „Solidarność" prawo do 
błędu. A więc powinna zarazem ulegać spo 
łecznemu osądowi, nawet ludzi w niej nie 
zrzeszonych. Przecież ta krytyka też po­
winna pomóc, a przynajmniej uznana być 
musi za sygnał, że ktoś ma inne zdanie.

Niedawno Jerzy Urban pisał w „Życiu 
Warszawy" — „przecież wyjęcie spod kry­
tyki nagannych poczynań „Solidarności" 
nieuchronnie musiałoby doprowadzić do ta 
kich samych schorzeń tej organizacji, ja­
kie były udziałem wyjętych spod krytyki 
instancji PZPR". Nic do tego dodać.

ZBILUT SĘK
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odGŁOSy
Technika wspomaga

\A/ zapoczątkowanym procesie 
naprawiania polskiej gospo 

darki — zdaniem wielu specjali­
stów — poczesne miejsce powin­
na zająć technika. Szybkie wpro­
wadzanie postępu technicznego 
jest jedną z prostych metod po­
lepszania wyników gospodarowa 
nia — tak przynajmniej twierdzą 
inżynierowie. Ekonomiści w tym 
przypadku nie zaprzeczają.

Powstaje pytanie, czy postęp 
techniczny jest nam tak bardzo 
potrzebny, skoro w minionej de­
kadzie zamontowano w polskich 
fabrykach tysiące nowych ma­
szyn. To prawda, ale praktyka 
jednak wykazuje, że samo tylko 
instalowanie maszyn nie oznacza 
jeszcze postępu technicznego. Do 
wody tego są chociażby w poz­
nańskim „Posteorze". Mają tutaj 
do zaoferowania tak wiele rewe­
lacyjnych pomysłów, które dosłow 
nie za grosze mogą przynieść gos 
podarce milionowe oszczędności, 
iż wierzyć się nie chce, że inży­
nierowie tej pożytecznej firmy cią 
gle jeszcze muszą je „tłoczyć" do 
ewentualnych użytkowników. Tu 
widać, że nasza gospodarka na­
dal nie nauczyła się „ssać" po­
stępu technicznego.

Z rewelacji „Posteoru" wspom 
nę tylko o jednej. Od lat mówi sic 
u nas o niewykorzystywaniu ser­
watki. Powstają jej w mleczar­
niach miliony litrów. I trafiają naj 
częściej do kanałów. Mimo, że 
„Posteor" oferuje kilka technolo 
gii wykorzystywania serwatki. 
Można jej używać do produkcji 
cukierków, spirytusu, piwa (bor- 
dzo smaczne) lub też odżywek 
dla dzieci.

Ale jednak myśl inżynierska za 
czyna wracać do łask. Rzecz w 
tym, by idea, którą już dawno 
pochłonięci są inźynierowie-entu 
zjaści z „Posteoru", trafiła rów­
nież do tych fabryk, gdzie wszel­
kie innowacje traktowane są jak 
niechciane dziecko.

MAREK PRZYBYLSKI

Nowe władze
WK SD w Lesznie

INFORMACJA WŁASNA

W uzupełnieniu wczorajszej 
informacji o II Wojewódzkim 
Zjeżdzie Delegatów Stronni­
ctwa Demokratycznego w Lesz 
nie informuiemr. że przewod­
niczącym WK SD wybrano 
Jana Cierkosza wiceprezyden­
ta Leszna a wiceprzewodniczą 
cymi: Stefana Cichego. Mieczy 
sława Adamczaka i Zygmunta 
Kubackiego, (ar)

KRONIKA DNIA _
SAMORZĄD W SŁUŻBIE MIESZKAŃCÓW

Spółdzielczość mieszkaniowa województwa poznańskiego podsu­
mowała wczoraj wjTiiki zorganizowanego przez OK FJN konkur­
su „Samorząd w służbie mieszkańców”, w kolejnym jego etapie 
trwającym od września 1979 roku do sierpnia 1980 brało udział 
10 rad osiedlowych. Wyniki konkursu to liczone w dziesiątkach 
milionów złotych czyny społeczne, akcja zimowa i letnia dla kil­
kudziesięciu tysięcy dzieci, rozwój opieki nad Seniorami, pogłębienie 
pracy kulturalnej i oświatowej w miejscu zamieszkania. Jeśli cho­
dzi o osiedla powyżej 20 000 mieszkańców pierwsze miejsce w wo­
jewództwie poznańskim, a jednocześnie w skali krajowej, zdobyła 
Rada Osiedla we Wrześni. Również pierwsze miejsce w województwie 
— Rada Osiedla Jagiellońskiego Spółdzielni „Osiedle Młodych” w Po­
znaniu. Drugie miejsce uzyskała Rada Osiedla nr 4 w Gnieźnie, 
trzecie — Rada Osiedla „Słowiańskie” Spółdzielni „Jeżyce” w Po­
znaniu. W konkurencji rad działających na osiedlach poniżej 20 000 
mieszkańców trzecie miejisce przypadłe Radzie Osiedla Spółdzielni 
Luboń. (sf)

PROBLEMY OCHRONY ROŚLIN

W dniach 27 i 28 bm. w Wojewódzkim Ośrodku Doskonalenia 
Kadr w Jedlcu pod Kaliszem odbywa się krajowa narada dy­
rektorów wojewódzkich stacji kwarantanny i ochrony roślin. Do 
udziału w niej zostali zaproszeni również przedstawiciele organi­
zacji handlowych i instytutów naukowych.

Główne tematy tego dwudniowego forum to problemy ochrony 
roślin w latach 1981—85 i prognozy zaopatrzenia rolnictwa w środki 
chemiczne. Omawia się m. in. zagadnienia występowania i walki 
z chorobami zbóż w okresie wegetacji, zwalczania chwastów oraz 
— główne kierunki pracy WSK i OR. (ewi)

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU INTROLIGATORSKIEGO

W Miejskiej Bibliotece Publicznej'-im. E, Raczyńskiego otwarto 
wczoraj wystawę — plon V Ogólnopolskiego Konkursu Introligator­
skiego na najpiękniej oprawioną książkę, w kategorii opraw unh 
kątowych I nagrodę przyznano Karolowi Kaliszewskiemu z Pozna­
nia, a w kategorii opraw dających się powielać zdobywcą pierw­
szej nagrody został Jan Przepióra z Krakowa. (bran)

Jak realizowane są porozumienia
Dokończenie ze str. I

gdańskim, opracowane do koń 
ca ub. r., a następnie poddane 
pod publiczną dyskusję. Te za 
sady powinny uwzględniać 
problem minimum socjalnego. 
Taki sam termin określenia 
.oraz podania do publicznej 
wiadomości poziomu minimum 
socjalnego ustalono w porożu 
mieniu szczecińskim.

17 bm. przesłano związkom 
zawodowym projekt uchwały 
Rady Ministrów w sprawie 
określania i badania zmian 
minimum socjalnego oraiz drza 
warianty rozwiązań dotyczą­
cych rekompensaty wzrostu ko 
sztów utrzymania. Instytut 
Pracy i Spraw Socjalnych in­
tensywnie pracuje nad wzor­
cami minimum socjalnego w 
różnych typach rodzin pracow 
niczych. Przygotowano m. in. 
• -ojekt zestawu towarów i 
usług, których konsumpcję w 
różnych grupach rodzin uwa­
ża się, w obecnych warunkach, 
’a społecznie niezbędną. Na tej 
nodśtawie, po uwzględnieniu 
aktualnego poziomu cen, pow 
staną wartościowe wzorce mi­
nimum socjalnego.

EMERYTURY I RENTY

W porozumieniu gdańskim 
ustalono, że do końca ub. r. 
rząd, przedstawi program co­
rocznych podwyżek najniż­
szych emerytur i rent oraz 
propozycje dostosowania wy­
sokości tych świadczeń do md 
nćmum socjalnego. Od 1 stycz­
nia br. podwyższono wszyst­
kie świadczenia, które zostały 
przyznane do końca 1979 r.. a 
nie przekraczają 5000 zł. Nie- 
zależpię od wysokości pobiera 
nej obecnie emerytury lub 
rentv podniesiono świadczenia 
przyznane przed 1 stycznia 
1976 r. Stosunkowo większą 
podwyżka nbieto emerytury i 
rentv najniższe. Jest to nier- 
wsza. doraźna korekta tych 
świadczeń.

Równocześnie przygotowano 
projekt zmian systemu emery 
talno-rentowego, przewidują­

Wznowiono obrady w Madrycie
(PAP) We wtorek w stolicy 

Hiszpanii wznowiono obrady 
madryckiego spotkania przed­
stawicieli 35 państw-sygnata­
riuszy Aktu Końcowego 
KBWE. Uczestnicy drugiej 
fazv toczącego się tu od listo­
pada spotkania „Madryt-80” 
wymienią poglądy na temat 

cy m. in. wprowadzenie usta­
wowej zasady corocznego pod 
wyrażania świadczeń oraz do­
stosowywania najniższych eme 
rytur i rent do zmieniającego 
się minimum socjalnego. 17 
bm'. projekt ten został przeka­
zany związkom zawodowym.

ZASIŁKI WYCHOWAWCZE

Zgodnie z porozumieniem 
szczecińskim, do 31 grudnia 
ub. r. rząd miał przeprowa­
dzić analizę możliiwości pań­
stwa i określić wysokość zasił 
ku przysługującego kobietom, 
które korzystają z 3-letndego 
urlopu macierzyńskiego. Po­
dobnie sformułowano to usta­
lenie w porozumieniu gdań­
skim. 9 bm. przesłano do 
związków zawodowych propo­
zycje przewidujące zasadę eta 
powego rozwiązywania tego 
problemu, począwszy od czer­
wca br. Wysokość tego zasiłku 
proponuje się zróżnicować w 
zależności od dochodu na oso­
bę w rodzinie.

DIETY I DODATKI ZA 
ROZŁĄKĘ

Od 1 bm., jak wynika z po­
rozumienia szczecińskiego, mia 
la być zwiększona wysokość 
diet. Tę samą datę, od której 
ma obowiązywać nowa wyso­
kość diet oraz dodatków za 
rozłąkę ustalono w Gdańsku 
i w jastrzębiu. 17 grudnia 
ub. r. przekazano do rozpa­
trzenia Radzie Ministrów pro 
jekty , uchwał: zmieniającej 
uchwałę w sprawie diet i in­
nych należności za czas podró­
ży służbowych na obszarze 
kraju oraz zmieniającej uchwa 
łę w sprawie świadczeń "dla 
nracowników czasowo przenie 
sianych. Sa to nowe wersje 
projektów tych uchwał, u- 
wzrlędniajece wyniki konsul­
tacji międzyresortowej. 31 
grudnia ub. r. projekty te prze. 
słano do KKP NSZZ „Solidar­
ności" i Komisji Porozumiewa 

dotychczasowej realizacji 
Aktu Końcowego z Helsinek 
oraz poprawy stosunków mię 
dzy państwami, utrwalenia 
bezpieczeństwa, rozwoju współ 
pracy w Europie i pogłębienia 
procesu odprężenia na konty­
nencie europejskim.

Drugi dzień 
szczytu islamskiego
(PAP) W drugim dniu obrad 

odbywającego się w Taiifie 
szczytu islamskiego forum zło 
żonę z głów państw i szefów 
rządów 38 krajów muzułmań­
skich podjęło uroczyste zobo­
wiązanie wyzwolenia wszyst­
kich okupowanych ziem arab­
skich. Zaapelowano także do 
Iranu i Iraku o przerwanie 
wojny i rozwiązanie sporu dro 
sa pokojową.

Szczególnie wiele miejsca 
poświęcono walce narodu pale 
styńskiego oraz, oswobodzeniu 
Jerozolimy. W wywiadzie u- 
dzielonym Saudyjskiej Agen­
cji Prasowej minister spraw 
zagranicznych tego kraju Faj- 
sal stwierdził, że sesja zgodnie 
z arielem przewodniczącego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny 
Jasera Arafata, została poświę 
eona kwestii palestyńskiej. Zo 
stało to potwierdzone przez 
nowo wybranego przewodni­
czącego obnad szczytu, króla 
Arabii Saudyjskiej Chalida. W 
związku z nadaniem problemu 
walki Palestyńczyków o wy­
zwolenie narodowe priorytetu 
w obradach szczytu Arafat 
został wybrany jednym z wi­
ceprzewodniczących zgroma­
dzenia.

wozej Branżowych Związków 
Zawodowych.

¥
Z tego daleko niepełnego 

przeglądu wynika wyraźnie, że 
zobowiązania zawarte w 3 pod 
stawowych porozumieniach są 
przedmiotem prac organów 
rządowych. Przygotowywanie 
projektów decyzji i dokumen­
tów w tak istotnych sprawach 
oraz — zważywszy spiętrzenie 
zadań — w krótkim czasie, a 
także w atmosferze napięcia, 
nieraz pod presją, musdało z 
natury rzeczy zaważyć na ja­
kości tych decyzji lub też spo 
wodować opóźnienia. Skut­
kiem wielkiej operacji płaco­
wej, na którą złożyły się de­
cyzje podejmowane często w 
pośpiechu, jest system płac wy 
maiga jący dopiero teraiz wiel­
kich porządków, z uwagi na 
jeszcze większe nieraz niż po­
przednio dysproporcje między 
branżowe, a przede wszystkim 
— rozluźniony związek między 
płacą a jakością pracy i jej 
efektami. Skutki opracowania 
początkowo jednego tylko wa­
riantu projektu skracania cza 
su pracy oraz nieprzestrzega­
nia w dalszych pracach nad 
tym tematem zasad pełnej i 
autentycznej konsultacji — 
są znane. Tu pośpiech stał się 
jednym z głównvch powodów 
poważnego konfliktu społecz­
nego.

Doświadczenia pierwszego 
okresu realizacji umowy s>po- 
łecznej powinny dać do my­
ślenia obu jej sygnatariuszom. 
Warto chyba wziąć pod uwa­
gę coraz liczniejsze ostatnio 
głosy domaigaljące się spokoj­
nego rozpatrzenia stanu i moż­
liwości realizacji porozumień 
— punkt po punkcie — i usta 
lenia w drodze negocjacji no­
wych, realnych terminów 
wprowadzania ich’ w życie. 
Trzeba tu uwzględnić czas na 
przygotowanie rozwiązań wa­
riantowych, za ocenę Ich skut­
ków społeczno-ekonomicznych, 
na rzetelne konsultacje ze 
związkami zawodowymi i eks­
pertami, z opinią społeczną.

PAP

Spłonął gościniec 
w Kobylej Górze 
INFORMACJA WŁASNA

Z nieustalonych przyczyn 
26 bm. około gedz. 19.30 wy­
buchł pożar zajazdu. „W Siod 
le” w miejscowości Kobyla 
Góra na trasie Kalisz — Sy- 
córw (Kaliskie). Prawdopodob­
nie zginęły trzy osoby: mał- 
żeństwo oraz 8-iletnia dziew- 
czyłka. Danych personalnych 
na razie nie ustalono, spłonę­
ła bowiem cała dokumentacja 
ośrodka'.

Sześć osób doznało poparzeń 
pierwszego i drugiego stop­
nia. Cztery z nich przewiezio­
no do ostrowskiego szpitala, 
dwie — po udzieleniu pctmoęy 
— udały się do domu.

Mimo natychmiastowej ak­
cji jednostek Straży Pożarnej 
budynek uległ całkowitemu 
zniszczeniu, zaś powstałe stra 
ty szacuje się na około 5 mi 
lionów złotych, (ewi)

telefonydonoszą
• W Poznaniu kierujący auto­

busem mimo czerwonego światła 
wjechał na skrzyżowanie ulic Sta 
lingradzkiej i Fredry doprowadza 
jąc do zderzenia z tramwajem . 
W wypadku dwie osoby doznały 
obrażeń.
• W Swarzędzu na E-8 ranny 

został przebiegający jezdnię pie­
szy. którego potrąciła „Skoda”.

* W Konarzycach (Poznańskie), 
obrażeń doznał kierowca „Syre­
ny”, która na skutek poślizgu u- 
derzyła w drzewo
• Niedaleko Witkowa (Poznań­

skie) idącą jezdnią kobiete po­
trącił „Fiat” lt25p. Ranna piesza 
przebywa w szpitalu.

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
stawicielli rządu, „Sofflidarinoiś-Dokończenie ze str. I 

przedstawienia niezbędnych 
kroków, które powstrzymywa­
łyby dalsze pogłębianie kryzy­
su gospodarczego.

Biuro Polityczne potwierdzi­
ło otwarty stosunek do dysku­
sji na temat wariantów skra­
cania czasu pracy, którego wy 
miar wyznaczają interesy całe 
go społeczeństwa i gospo darki 
narodowej.

Wobec pogarszania się gos- 
podancizej sytuacji kraju po­
twierdzono, że skracanie cza­
su pracy powinno odbywać się 
stopniowo. Biuro Polityczne 
podkreśliło, że sprawa skraca 
nia czasu pracy powinna być 
w dalszym ciągu przedmiotem 
rozmów ekspertów oraz przed

Wojewódzka konferencja w Kaliszu

Towarzystwa kulturalne 
bliżej spraw regionu

INFORMACJA WŁASNA

W siedzibie Domu Technika 
w Kaliszu toczyły się wczo­
raj obrady III Wojewódzkiej 
Konferencji Kulturalnej Fe de 
racji Towarzystw Kultural­
nych Ziemi Kaliskiej. Przyby 
I; czołowi działacze społeczno- 
kulturalni, wśród nich — 
przedstawiciele 22 stowarzy­
szeń regionalnych wojewódz­
twa. Obecny był również — 
sekretarz KW PZPR w Kali­
szu, prezes FTKZK — Zbig­
niew Bieniek.

Dokonano m. in. podsumo­
wania pracy Federacji za la­
ta 1979—1980, podkreślając 
rozwój ruchu kulturalnego w 
tym czasie. Od drugiej woje­
wódzkiej konferencji przystą­

W niektórych województwach 
odbyły się strajki

Dokończenie na str. !

Decyzją M1KZ NSZZ „Sr.lli- 
darność” Ziemi Łódzkiej za­
trzymano na trzy godzi­
ny maszyny w większoś­
ci przedsiębiorstw przemysło­
wych Łodzi. Nie pracowały m. 
in. kombinaty bawełniane „U- 
nicintex” w Łodzi i „Pamo- 
tex’ w Pabianicach. ZPB im. 
Marc hlewskiego, r eal i®ując e 
pilne zamówienia, zagraniczne 
ZPO im. Próchnika, ZPDZ 
„Marko”. Na godzinę stanęła 
tu kctniunifkacja miejska.

Strajk ostrzegawczy podję­
ły załogi zakładów woj: pio­
trkowskiego. podlegające ..So­
lidarności” łódzkiej. W Ra­
domsku przerwa w pracy nie 
których zakładów trwała od 1 
do 4 godzin.

MKS NSZZ „Scflidamość” w 
Bielsku Białej ogłosił w tym 
regionie strajk generalny, któ 
ry miał charakter okupacyj­
ny i objął około 110 zakładów 
pracy woj. bielskiego.

4 godziny trwał strajk w 
woj. białostockim. Przerwały 
tu pracę przeszło 90 zakładów 
w tym największe, Jak„Fasty”

• Na ul Obrońców Stalingradu 
we Wrześni, ranny został rowerzy 
sta. który zajechał drogę „Fiato­
wi" 126p.

• W Lichemu Starym w woje­
wództwie konińskim zginął 20- 
letnii, leżący na drodze mężczyzna 
Najechał na niego w nocy auto­
bus PKS. Jego kierowca zbyt póż 
nc dostrzegł w ciemności leżącego 
1 nie mógł już zahamować auto­
busu na śliskiej nawierzchni.

• Na ul. Marcinkowskiego w 
Poznaniu zapalił się, na skutek 
wycieku paliwa, autobus WPK 
Wyjechał on dopiero . z zajezdni 
w związku z czym nie było w 
nim pasażerów. Straty szacuje się 
na około 50 ODO zł.

• U zbiegu ulic Dąbrowskiego 
i Przybyszewskiego w Poznaniu 
wypadł. z szyn tramwaj linii .,20” 
W związku z tym doszło dc za­
kłóceń w komunikacji, które trwa­
ły przeszło 30 minut. (b) 

ci” i branżowych związków aa 
wodowych.

Porozumienie w kwestii 
skracania czasu pracy po­
winno zostać wypracowane 
na drodze negocjacji; nie słu­
żą >mu natomiast strajki, na­
ciski na nieprzystępowaniie 
do prac i presję mofralną wo­
bec'ludzi chcących pracować.

Krajowi potrzebna jest at­
mosfera pracy i rozładowanie 

'napięcia społecznego. Taka ait 
mosfera jest niezbywalnym 
warunkiem odnowy naszego 
życia społecznego j gospodar­
czego. odnowy, której gwaran 
tern jest zgodnie z linią VI i 
VII Plenum — Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza.

PAP

piły do federacji trzy nowe 
stowarzyszenia.

W najtrudniejszej sytuacji 
są grupy regionalne istnieją­
ce stosunkowo krótko 1 w ma 
łych środowiskach. Tym właś 
nie FTKZK powinna pomagać 

'najbardziej. Ważne miejsce w 
działalności programowej Fe­
deracji zajmują sprawy zwią­
zane z ochroną zabytków i ba 
daniem dziejów kultury Wie! 
kclpolski.

Federacja Jest członkiem 
Konwentu Regionalnych Sto­
warzyszeń Kulturalnych Ku­
jaw, Pomorza, wielkopolski 1 
Ziemi Lubuskiej. Inicjuje i 
współorganizuje różne przed­
sięwzięcia w tym m. jn. — 
wojewódzkie przeglądy ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go. (ewi) 

czy zakłady im. Sierżana. 
Strajkowała tu także komuni 
kac ja miejska.

Trwa akcja protestacyjna i 
gotowość strajkowa w woj. 
jeleniogórskim.

Wszystkie te informacje na 
pawają smutkiem i niepoko­
jem. Kraj nasz, który jak nig 
dy potrzebuje ładu, porząd­
ku i solidnej roboty, znów po 
niósł moralny i materialny u- 
szczerbek. Znów ileś tam mi­
lionów produkcji .zgubiło się” 
w bilansie stycznia — miesią 
ca j tak już bardzo słabego, 
jeśli porównać np. z pozio­
mem produkcji ze stycznia 
zeszłego roku, czy z założenia 
mi projektu tegorocznego pła 
nu na pierwszy miesiąc 1981 
rok.

Obradując w poniedziałek 
Biuro Pcfllityczne KC PZPR 
raz jeszcze dało wyraz głębo-' 
kiej troski o spdłeczno-ekono 
miczne rezultaty pracy całej 
gospodarki. Podkreśliło że po 
myślna przyszłość nas wiszyst 
kich zależy od odpowiedniej 
atmosfery Jest niezbywalnym 
warunkiem odnowy naszego 
życia.

| POGODA |

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
1 umiarkowane, przejściowo duże, 
zamglenia i mgły.

Temperatura maksymalna od 0 
dc minus 3 stopni, minimalna od 
minus 7 do minus 10 stopni.

Wczoraj o godz. 14 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu I Lesznie minus 5 stopni, 
w Kaliszu minus 7 stopni, w Ko­
ninie minus 3 stopnie, w File mi­
nus 6 stopni; ciśnienie 1030 hFa 
czyli 772 mm.
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Genewa

Debata nad polską propozycją 
konwencji o ochronie praw dziecka

(PAP) W genewskim Pała­
cu Narodów podjęła prace spe 
cjalna grupa robocza powoła­
na przez Komisję Praw Czło- 
wiekaONZ w celu przedysku­
towania ostatecznego tekstu 
przedstawionego przez Polskę 
projektu. międzynarodowej 
konwencji o ochronie praw 
dziecka. Przewodniczącym 
grupy został wybrany jedno­
myślnie poseł na Sejm PRL, 
prof. Adam Łopatka.

Projekt Polski był już przed 
miotem szerokich konsultacji 
prwęiprawadzanych przez sekre 
tama generalnego ONZ z licz­
nymi rządami i organizacjami 
międzynarodowymi, które za­
aprobowały ideę wysuniętą 
przez nas® kraj.

Inicjatywa polska ma na 
celu przekształcenie dotychcza 
sowych deklaracji ONZ o 
ochronie praw dziecka w wią 
żący akt międzynarodowo-pra- 
wny. Projekt konwencji zakła 
da, iż wymienione w nim pra

Oświadczenie radzieckiego MSZ

Wypowiedź prezydenta Włoch 
w kwestii terroryzmu

(PAP) Prezydent Włoch,
Sandro Pertini, w wywiadzie 
nadanym przez telewizję fran 
cuską wyraził pogląd, że o- 
środki kierownicze włoskiego 
terroryzmu znajdują się nie 
we Włoszech lecz poza ich gra 
nicami — i że nie chodzi o 
Francję. Pertiini zadał też r*- 
toryczns pytanie, dlaczego 
terroryzm szaleje w innym 

. kraju, Turcji, która ma tysiąc 
kilometrową granicę ze Związ 
kiem Radzieckim.

W związku z tym, — jak in 
formuje agencja TASS 27 bm. 
ambasador Włoch w Mctskwie 
został wezwany do Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, które w imieniu rządu 
radzieckiego wyraziło poważ­
ne zdumienie z powodu nie­
których publicznych wypowie 
dzi prezydenta Włoch. Chodzi 
w szczególności o wspomnia­
ny wywiad dla telewizji fran 
cuskiej, w którym. — jak 

stwierdza TASS — Sandro Per 
tiini próbował stworzyć wra­
żenie, iż centrum dowodzenia 
terrorystami włoskimi z tzw. 
„Czerwonych brygad” anajdu 
je się w Związku Radzieckim. 
Jak podkreśla radzieckie MSZ,, 
z powodu oczywistej absurda! 
nolści tafcie stwierdzenia nie 
zasługiwałyby na uwagę, gdy 
by nie zostały wysunięte na 
oficjalnym i tak wysokim 
szczeblu. Rządowi Włoch me

Uzupełnienie znaków 
rejestracyjnych samochodów

informacja własna

Dotychczas trzyliterowe zna 
ki samochodów rejestrowa­

nych w każdym województwie 
miały wspólne pierwsze dwie 
litery. I tak m. in. wozy z Ka 
liskiego miały znaki KL, z Ko 
nińskiego KN, Leszczyńskiego 
LE, Pilskiego PI i Poznańskie 
go PO. Wszędzie jednak, koń­
czy się (albo już się skończył) 
alfabet dla trzeciej litery zna 
ku. Zaistniała więc potrzeba 
wprowadzenia dodatkowych 
par pierwszych liter. Wprowa 
doiło je właśnie zarządzenie 
Ministra Komunikacji z 30 
grudnia zeszłego roku, obetwią 
zujące od 1 stycznia 1981.

Każde województwo otrzy­
mało dla rejestrowanych po­
jazdów jeszcze przynajmniej 
dwie pary pierwszych li­
ter. M. in. w Kaliskiem — 
oprócz KL-auta otrzymywać 
będą wyróżnik KZ i KP, w 
Konińskiem — KM i KF, w 
Leszczyńskie"0 LS i DN, w Pil 

wa rozciągają się na wszystkie 
dlzieci, bez żadnego wyjątku i 
bez dyskryminacji z powodu 
ralsy, koloru skóry, płci, języka, 
wyznania, poglądów czy po­
chodzenia społecznego. Pod­
kreśla on, iż dziecko powinno 
korzystać ze szczególnej ochro 
ny, a ustawodawstwo i inne 
środki działania mają mu 
stwarzać wszelkie możliwości 
i ułatwienia dla zdrowego i 
normalnego rozwoju fizyczne­
go, umysłowego, moralnego, 
duchowego i społecznego, w 
warunkach wolności i poszano 
wanta godności ludzkiej.

Projekt konwencji zakłada, 
iż społeczeństwo i władze pań 
stwowe powinny otaczać szcze 
gólną opieką dzieci nie mają 
ce rodziny lub dostatecznych 
środków na utrzymanie. Zale­
ca on udzielanie pomocy pań­
stwowej wielodzietnym rodzi­
nom. Precyzuje również obo­
wiązki w zakresie szczególnie 
troskliwego stosunku do dzie­
ci upośledzonych pod wzglę­
dem fizycznym, umysłowym 
lub społecznym.

może nie być znane pryncy­
pialne stanowisko państwa ra 
dżieckiego, potępiającego zaw 
sze w przeszłości i obecnie, 
terroryzm. W oświadczeniu za 
zmacza się, że -wszelkie wymy 
sły rzucające cień na to sta­
nowisko, są obrażliwe dla 
Związku Radzieckiego i jaw­
nie sprzecznę a przyjacielskim 
charakterem stosunków ra- 
diziecko-twłoskiich.

Wypowiedź prezydenta Per 
tłniego wywołała również reak 
cje krytyczne we Włoszech. 
Komuniści, niektórzy deputo­
wani chadeccy, a także lewi­
ca niezależna i niektórzy de­
putowani republikańscy (cha­
deccy i republikanie wchodzą 
obok socjalistów i socjałdemo 
kraitów w skład koalicji rzą­
dowej) w różnej formie wyra­
zili swój sprzeciw wobec 
wspomnianych twierdzeń pre­
zydenta, domagając się wy- 
jaśnienia. na jakich faktycz­
nych podstawach były one o- 
parte.

Przywódca’ Włoskiej Partii 
Komunistycznej Enrico Ber- 
linguer ostro zaatakował so­
cjalistów za machinację wokół 
terroryzmu, stwierdzając, że 
mają one na celu odwrócenie 
uwagi opinii publicznej od po 
wiązań ośrodków terrorystycz 
nych z określonymi siłami po­
litycznymi wewnątrz kraju.

skiem PA i PY oraz w PoU- 
nańskiem — PN, PZ i PW. O- 
czywiście, wszędzie znaki po- 
zostają trzyliterowe i cztero­
cyfrowe, białe na czarnym tle 
(dotyczy to także znaków prób 
nych).

Wspomniane zarządzenie 
wprowadziło natomiast tabli­
ce rejestracyjne tymczasowe 
przeznaczone do oznaczania 
pojazdów w celu umożliwienia 
ich przejazdu z miejsca żaku 
pu do miejsca zamieszkania 
lub siedziby właścicieli albo 
w celu wywozu za granicą. Są 
one barwy żółtej, składają się 
z jednej dużej litery i sześcio 
cyfrowej liczby.

Jak się dowiedzieliśmy w 
M ihis ter st w i e Komun ika c j i. 
perwsze tablice z nowymi zna 
kami wydawane mają być w 
województwach w obecnym 
półroczu. (Jbop)

Dokument Polski silnie ak­
centuje prawo dziecka do nau­
ki, a także do wychowania, 
które podnosi jego kulturę o- 
gólną i umożliwia mu, w wa­
runkach równych szans, roz­
wijanie swych zdolności. Pro­
jekt konwencji zawiera rów­
nież zasady prawnej ochrony 
dziecka przed praktykami, 
które mogą prowadzić do raso 
wej, religijnej lub wszelkiej 
innej dyskryminacji. Określa 
on zarazem zasady prawnej 
ochrony dziecka przed wszel­
kiego rodzaju zaniedbaniem, 
okrucieństwem i wyzyskiem. 
Formułuje zasady wychowa­
nia dziecka w duchu zrozumie 
nia innych, tolerancji, przyjaź 
ni między narodami, pokoju i 
powszechnego braterstwa

Polski projekt konwencji 
międzynarodowej, który po raz 
pierwszy w tak powszechnej 
skali afirmuje prawa dziecka, 
został powszechnie oceniony 
jako doniosły wkład w między 
narodowe wysiłki na rzecz za­
pewnienia pełnej i skutecznej 
ochrany praw człowieka.

Starcia partyzantów z wojskiem 
junty salwatorskiej

(PAP) W różnych rejonach 
Salwadoru notuje się starcia 
partyagntów z oddziałami woj 
skowymi junty. W poniedzia­
łek walki nasiliły się w depar 
lamentach Chalatenango i Mo 
ra®ain. W Salwadorze obowią­
zuje godzin* policyjna, która 
jest wykorzystywana przez 
terrorystyczne bojówki prawi 
cowe do zbrodniczych akeji. 
Według niektórych ocen, każ­
dej nocy giną dziesiątki ludzi 
zastrzelonych prze® bojówka- 
rzy lub patrole policyjne.

W n ocy z niedzieli na penie 
działek został uprowadzony 
przez Silnie uzbrojonych cywi­
li sekretarz administracyjny

HMM*

Fetor nad Kostrzynem
INFORMACJA WŁASNA

W końcu września 1980 roku 
podjęliśmy na łamach „Głosu” 
w artykule „Fetor ,»ad Ko­
strzynem” problemy związane 
z działalnością Wytwórni Mą­
czek Zwierzęcych i Roślinnych 
Bronisława Mikołajczaka w 
Kostrzynie, a konkretnie z u- 
ciążliwością tej wytwórni dla 
mieszkańców tego miasta i cko 
lic, spowodowaną emitowa­
niem dużej ilości nieprzyjem­
nych wyziewów powstających 
w toku produkcji. Wszystko 
to Stwarza też dogodne 
warunki do rozmnażania się 
much i gryzoni, głównie szczu 
rów.

Na odpowiedź Urzędu Woje 
wódzkiego w Poznaniu czeka­
liśmy aż do połowy styęznia 
bieżącego roku. Przedstawiona 
przez wicedyrektora Wydziału 
Ochrany Środowiska, dr. inż. 
Edmunda Gilewskiego infor­
macja, dotycząca aktualnego 
stanu postępowania admini­
stracyjnego mającego na celu 
likwidację wytwórni jest ... ko 
pią odpowiedzi przesłanej Bro 
nisławowi • Mikołajczakowi 
nrzez Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego. Doty­
czy ona skargi skierowanej, 
przez rzemieślnika, tuż no 
naszym artykule, do Rady Mi 
nistrów w sprawie decyzji po­
dejmowanych przez władze 
administracyjne Kostrzyna i 
województwa poznań ski eso.

Nie znajdujemy w liście odpo­
wiedzi na najbardziej nurtujące 
pytanie: kiedy wytwórnia przesta 
nie utrudniać ludziom życie? 
Urząd Wojewódzki zobowiązuje je 
dynie B. Mikołajczaka do prowa­

Konferencja w Wiednia

Perspektywy i problemy 
odprężenia

(PAP) Staraniem Międzyna 
rodowego Instytutu Pokoju w 
Wiedniu odbyło się semina­
rium z udziałem 60 naukow­
ców z 20 krajów świata^ po­
święcone perspektywom i pro 
blemom odprężenia i roebrot- 
jenia w latach 80-tych. Pod­
sumowano 3-letnią działal­
ność wiedeńskiego instytutu 

w kończącej się 'kadencji. Przy 
jęto program działania tej 
placówki na dalsze 3 lata oraz 
uzupełniono skład władz in­
stytutu.

W wiedeńskim spotkaniu u- 
czestniczyli wybitni naukow­
cy ze Wschodu i Zachodu zaj 
mujący się problematyką 
spraw pokiclju, odprężenia i 
rozbrojenia. Polskę reprezen­
tował wicedyrektor Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych, doc. dr bab. Wojciech 
Mułtan, który zajął się pod­
czas obrad m. in. problemem 
niebezpieczeństw, wynikają­
cych z jakościowego wyścigu 
zbrojeń na świecie oraz spra­
wę ewentualnej przyszłej kon 
terenieji w sprawie odprężenia 
militarnego i rozbrojenia w 
Europie.

Problematyce międzynarbdo 
we go spotkania naukowców 
zositała poświęcona konferen­
cja prasowa w siedzibie In­
stytutu Pokoju w Wiedniu.

Komisji Praw Człowieka, Vio- 
tor Medranov. Jego życiu za­
graża poważne niebezpieczeń­
stwo. Do chwili obecnej brak 
jest jakichkolwiek wiadomości 
o losie uprowadzonego. W o- 
statnich miesiącach w podob­
nych okolicznościach porwa­
nych zostało przez bojówki 
prawicowe dwoje członków ko 
misji. Znaleziono ich po paru 
dniach zamordowanych ze śla 
darni wcześniejszych tortur. 
Lokal komisji w ostatnim cza 
sie był celem, szeregu zama­
chów bombowych, a jej człon 
kawie spotykają się z pogróż­
kami ze strony junty. Komisja 
Praw Człowieka prowadzi 
m. in. rejestr dokonywanych 
w kraju zbrodni na ludności 
cywilnej przez organizacje pą 
ramilitanne i siły represyjne 
władz.

dzenia działalności wytwórczej 
zgodnej z warunkami wydanego 
w 1970 roku zezwolenia, a więc 
zakazującego produkcji mączki z 
kpścl nleekstrabowanych. Za nie­
zastosowanie się do tego postano­
wienia. naczelnik miasta i gminy 
Kostrzyn nałożył już grzywnę w 
wysokości 2000 złotych.

Wydział Handlu 1 Usług Urzędu 
Wojewódzkiego Informuje B. Mi­
kołajczaka, że w razie dalszej pro 
dukcji pasz z kości nleekstrahowa 
nych będą nakładane następne 
grzywny, a w przypadku wyczer 
panią możliwych środków egzeku 
cyjnych „może nawet nastąpić 
uchylenie w całości decyzji — ze­
zwolenia na wykonywanie rzemio 
sła (...) z powodu ważnych Intere 
sów państwa.”

Zabrakło w liście Urzędu Woje­
wódzkiego ustosunkowania do pro 
pozycji zmiany lokalizacji prywat 
nej wytwórni, która wykonuje 
przecież produkcję potrzebną rol­
nictwu, a jej zlikwidowanie było­
by szkodliwe dla gospodarki. Tym 
bardziej, że — jak wynika z cy­
towanego pisma — „Wojewódzka 
Komisja Planowania Przestrzenne 
go i Wydziału Ochrony Środowi­
ska rozważą na terenie wojewódz 
twa poznańskiego lokalizację za­
kładów produkcji mączki zwierze 
cej dla sektora państwowego 1 
spółdzielczego”. Nie wiadomo jed 
nak. kiedy rozważą i kiedy takie 
obiekty — mamy nadzieję, że do­
brze zlokalizowane — powstaną.

Do tego czasu trzeba jednalk 
sensownie wykorzystywać ko­
ści zwierzęce, których będzie 
wiecej, gdy wzrośnie hodowla 
trzadv i bydła. Straszenie rze­
mieślnika cofnięciem zezwole­
nia na wykonywalnie rzemio­
sła powinno być teraz zastąpić 
ne kategorycznym poleceniem 
zmiany technologii produkcji, 
by nie była ona tak didkuczliwa 
dla Kostrzyna i okolicy, (bej)

Rajd Monte Carlo

Fin H. Mikkola prowadzi
(PAP) W stolicy Monaco za 

kończył się 26 bm. pierwszy 
etap 49 samochodowego Raj­
du Monte Carlo. Doskonale 
spisuje się — jak dotąd — fiń 
ski kierowca Hannu Mikkola, 
który startując na „Audi 
Quatro” objął prowadzenie z 
przewagą aż 5 minut i 54 sek. 
nad Francuzem Luc Therier 
(Porsche) i jego rodakiem 
Jean Ragnottim (Renault 5 
Alipine), który ma po pierw­
szym etapie 6 min. i 12 sek 
straty do prowadzącego.

Mikkdla wygrał wszystkie 
sześć odcinków specjalnych, 
rozegranych na krętych, po­
krytych lodem i śniegiem dro 
gach alpejskich. „Audi Quat-
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Piłka ręczna

Turnieju Wyzwolenia 
nie będzie

Od kilku lat w trzeciej de­
kadzie lutego w Poznaniu roz 
grywany był Turniej Wyzwo­
lenia w piłce ręcznej kobiet. 
Organizatorem tej liczącej się 
w sportowym kalendarzu im­
prezy była żeńska sekcja 
śzczypiorniaka Przemysława. 
Jak nas wczoraj poinformo­
wał sekretarz klubu p. Zyg­
munt Kołodziejczak wspom­
niany turniej w tym roku nie 
odbędizie się, gdyż zabrakło 
drużyn chętnych do gry w Poz 
nahiu.

I talk sacgypiorinistfci ELZET 
Budapeszt (Węgry) zrezygno­
wały z przyjazdu na turniej, 
a Eimpor Zerbst (NRD) tłum a 
czy się zbyt wysokim pozio­
mem rozgrywek. W tej sytua­
cji poznańskim działaczom, wy 
padła z kalendarz* impreza 
będąca ważnym egzaminem 
dla dziewcząt Przemysława 

(kar)

Zapasy bardziej widowiskowe
Zapaśnicy stylu wolnego1 

znowu wyszli na maty. W Poz 
naniu rozegrano' pierwszy rzut 
eliminacji strefowych do I li­
gi indywidualnej stylu wolne 
go. Po raz pierwszy rozegra­
no zawody według nowego re­
gulaminu. Zasadniczą jego in 
nowacją jest czas wałki, któ­
ry wynosi obecnie dwa razy 
po trzy minuty z jedinominuto 
wą przerwą. W każdej wadze 
zawodnicy zostają podzieleni 
na dwie grupy — z parzysty­
mi i nieparzystymi numera­
mi. Zwycięzcy grup wałczą o 
pierwsze miejsce, ci którzy za 
jęli w grupach drugie miejseń 
walczą o trzecie itd.

Już po tych pierwszych za­
wodach można było się zorien 
tować, że nowe przepisy wipły 
nęły korzystnie na widowisko

Jeszczynko" wygrało 
turniej koszykówki

W Lesznie dobiegły końca roz­
grywki koszykówki drużyn męs­
kich prowadzone w ramach ligi 
zakładów pracy 1 ognisk TKKF 
miasta. Turniej zorganizowany 
przez aktyw miejscowego Ogniska 
Statutowego TKKF „Grunwald” 
wywełał Spore zainteresowanie 1 
stał na niezłym poziomie.

Zwycięzcą imprezy przeprowa­
dzonej systemem „każidy z każ­
dym” została I drużyna TKKF 
„Leszczynko” (bez porażki). Dru­
gą lokatę wywalczył ZEWB „Me- 
tałplast”, a trzecią zespół Komen­
dy Wojewódzkiej MO.

Królem strzelców turnieju zo­
stał Paweł Wojciechowski repre­
zentant ZEWB „Metalplast” — 
zdobywca 100 pkt.

_____________ CR)
I rew*

I. Stenmark nadal 
zwycięża

(PAP) Ingemiar Stenmark 
(Szwecja) wygrał w Adelbo- 
den slalom gigant zaliczany 
do klasyfikacji Pucharu Swia 
ta. Na drugim miejscu sfclS- 
syfiikowano ex aequo Ch. Or- 
lains'ky’egio (Austria) i B. Stre 
la (Jugosławia),

sport

ro” z napędem na cztery koła 
zdał pierwszy trudny egza­
min w warunkach zimowych. 
Ponieważ nowy regulamin raj 
du przewiduje, że kolce w o- 
ponacih nie mogą wystawać 
na więcej niż dwa milimetry, 
napęd na cztery koła ma du­
żą przewagę nad systemem 
konwencjonalnym, stosowa­
nym w pozostałych samocho­
dach rajdowych. Milkikolę i je 
go „Audi Quatro” czekają jed 
nak trudne momenty w dru­
gim etapie na trasie którego, 
jak pctdają organizatorzy, na­
wierzchnie dróg są suche i 
gdzie samochody takie jak 
„Porsche”, „Fiat 131 Abarth” 
i nowe „Renault 5 Turbo” po 
winny radzić sobie dużo lepiej.

Chuligańskie wybryki 
piłkarskich kibiców

Podczas meczu Dimama Za­
grzeb w Caniberze z reprezen­
tacją Australii doszło do eks­
cesów na widowni. Rozlana- 
tyzowani kibice doprowadzili 
do zdjęcia z masztu flagi jugo 
słowiańskiej w trakcie spot­
kania. Mecz został przerwany 
na 30 min. wskutek protestu 
piłkarzy Dinama. Gra została 
wznowiona wówczas, gdy gos 
podarze meczu wpadli na „sa 
lomonowy” pomysł L. zdjęli 
wszystkie flagi 1 masizitów na 
stadionie.

Da wybryków chuligańs­
kich doszło na dworcu kole­
jowym w Berlinie Zachodnim. 
Grupa kibiców zespołu Herthy 
zdemolowała i podpaliła pięć 
wagonów pociągu, którym mi< 
ła się udać na wyjazdowy 
mecz własnej drużyny. Poli­
cja aresztetwała 6 osób, ale po 
spisaniu nazwisk i adresów 
zefetali oni wypuszczeni. Szkó 
dy wyrządzone ezaicuje się na 

V ok. 4 min marek.

wość zapasów. Stały się one 
bardziej pasjonujące j zrozu­
miałe dla przeciętnego obser­
watora.

Eliminacje strefowe zakoń­
czyły się generalnym sukce­
sem Grunwaldu Poznań. 
Triumfowali oni we wszyst­
kich kategoriach wagowych 
prócz wagi do 82 kg, w któ­
rej zwyciężył Z. Mackiewicz i 
Budowlanych Koszalin (do nie 
dawna jeszcze zawodnik Grun 
wałdu), W pozostałych katego 
riach zwyciężyli: waga 48 kg 
W. Kliimfco, waga 52 kg A. 
OhodkowSki, waga 57 kg. S. 
Lisiecki, waga 62 kg. M. Mać 
kowiak. waga 68 kg A. Pitner, 
waga 74 kg. A. Cwigoń, waga 
90 kg. J. Szelągiewicz, waga 
100 kg. K. Kozak i waga po­
nad 100 kg. B. Gorynia (wszy 
scy z Grunwaldu), (leg)

Popularne turnieje 
brydżowe

Mistrzowie Europy w bry­
dżu sportowym A. Milde i M. 
Kudła po raz pierwszy w tym 
roiku zasiedli przy okręgo­
wych stołach na popularnym 
turnieju par w poiznańsfcie j ga 
zowni. Dali otni tam pokaz 
dobrej gry pewnie zwycięża­
jąc.

Tydzień później na podob­
nym turnieju już bez udziału 
mistrzów zwyciężyła para K. 
Turzyńska i M. Michalec, (leg)

Polscy szabliści 
bez sukcesów

(PAP) Drużynowym turnie­
jem zakończyła się w Mosk­
wie doroczna impreza szer­
miercza, turniej „Moskiewska 
Szabla”. Trofeum zdobyła eki 

pa Węgier występująca ze owy 
ćięzcą ostataiego turnieju in­
dywidualnego Imre Gedovari. 
W decydującym o pierwszym 
miejscu pojedynku Węgrzy po 
konali drużynę ZSRR 9:4.

Polscy szabliści zajęli piąte 
miejsce.
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Przygotowania 
do wiosny-

Oddział Centrali Nasiennej w O- 
paleniey (województwo poznań­
skie) przygotowuje nasiona tra­
wy, jęczmień, owies, groch I psze 
nłeę jarg do wiosennych siewów. 
Na zdjęclut (po lewej) badanie 
siły kiełkowania trawy oraz (po 
prawej) wydawanie ziarna siew­

nego.
CAP — fot. Staszyszyn

Trzy miliony zaganianych
Trzymilionowy Związek 

Socjalistycznej Młodzie­
ży Polskiej czeka na III, 

nadzwyczajny zjaizd tej orga­
nizacji. Termin spotkania wy­
znaczyli sobie młodzi przed 
IX Zjazdem PZPR, by choć w 
tętn sposób podkreślić, iż bio-rą 
rozbrat z czekaniem na partyj 
ne wytyczne. Ten spektaku­
larny gest ma chyba osłodzić 
swoiste poczucie winy za to, 
że replikowali styl pracy i by 
oia nie tyle partii, co jej apa­
ratu, że często oglądali się na 
to, co funkcjonariusze partyj­
ni powiedzą, zasugerują — ba 
pomyślą nawet; za to, że w 
niektórych zakładach sekre­
tarz partii był „nadprzewodtni 
czącym” ZSMP nawet wówT- 
ezas, gdy tego nie chciał. Zre­
sztą ów przymilny sposób 
współbycia oferowali działa­
cze związku nie tylko organiza 
cjom partyjnym; chcieli żyć 
ze wszystkimi dobrze, bo prze 
cięż byli przez cały czas „n a 
garnuszku”. Sprawa ma- 
teriałnej niezależności związ­
ku, to jednak w tej chwili 
lego najmniejsze zmartwienie. 
Z innych' zdają sobie młodzi 
sprawę aż nadto dobrze, cze­
mu dają wvraz na rozlicznych 
spotkaniach poprzedzających 
ich zjazd.

Mówią jeszcze najczęściej o 
tym, co było. Oglądając się za 
siebie, popadają jednak w pew 
ne skrajności ze szczególną 
ostrością widząc to, co — ich 
zdaniem — wiarygodność orga 
nizacji zachwiało. Sposobów 
na jej przywrócenie widzą 
wiele; czy będą to przedsię­
wzięcia najskuteczniejsze — 
zobaczymy, pamiętając, iż mó­
wiąc o tym co było, chcą mło 
dzi najczęściej powiedzieć o 
tym, czego być nie powinno. 
Kolejność przedstawienia 
ZSMP-owskich grzechów głów 
nych nie jest odzwierciedle­
niem rangi poruszanych niedo 
Statków.

ZSMP, ale nie tylko ten związek 
pomylił nieco dwa — Jakże wer­
balnie podobne, a jak merytory­
cznie różne — pojęcia: efektywnie 
1 efektownie. Zważając arcyczuj­
nie na zewnętrzne oceny — w 
związku skupiającym trzy milio­
ny młodych pracujących, uczą­
cych się 1 odbywających służbę 
wojskową, najbardziej liczyła się 
ilość. Wszystkiego — złotówek 
w czynach społecznych i liczba 
,,przekazywanych” do PZPR, człon 
ków organizacji i zalesionych

hektarów, projektów racjonaliza­
torskich i uczestników turnieju w 
siatkówkę; nade wszystko liczyła 
się mnogość podjętych — co 
nie znaczy wcale załatwionych do 
końca — spraw. Wpatrując się w 
program związku, większość chcia 
ła robić wszystko i najlepiej za­
raz. W powodzi tego (niekiedy po­
zorowanego) ruchy rzeczy istotne 
dla samej młodzieży gdzieś tam 
znikały.

Pozwolili sobie również młodzi

Przed III Zjazdem ZSMP

na to, by — podpatrując najfatal­
niejsze obyczaje dorosłych — u- 
traeić kontrolę nad aparatem 
ZSMP który praktycznie mógłby 
jeszcze długo Istnieć bez organiza 
cji, preparując najprzeróżniejsze 
dyrektywy, sugestie, ba — uchwa 
ły nawet, a niekiedy 1 sprawozda 
nia. Oczywiście, punkt widzenia 
młodych zależy od punktu... Sie­
dzenia; krytykują najczęściej 
swych rówieśników z najbliższe­
go otoczenia, ale też krytykują 
bardzo często słusznie. Cokolwiek 
by w tej kwestii nie powiedzieć, do 
magają się statutowych gwarancji 
kontroli nad mianowanymi działa 
czarni związku i podporządkowania 
ich tym, których sami wybiorą. 
Analogie w tej kwestii są oczywi 
ste.

Uświadamiają sobie również 
członkowie ZSMP, że czekają 
ich nowe obowiązki, o ile za­
mierzają nadal pozostać orga­
nizacją o charakterze ideowo- 
politycznym. Wierzą, że we 
wszystkich organach przedsta 
wicielskiCh, gdizie chcieWby 
mtieć jak największy udział, 
nikt już im „klucze m” dro 
gi nie utoruje, że najlepsi z 
nich muszą się tam wedrzeć, 
bv później — reprezentując 
rówieśników — zabiegać o ich 
sprawy.

Po wielu latach inspirować 
nia i sterowania, jak mało kto 
odczuwają głód samorząd­
ności. Ale po tych latach, wie 
lu znalazło się w paradoksal­
nej sytuacji, że nie w pełni 
zda je sobie, sprawę z rzeczy wi 
stych potrzeb rówieśników, po 
nieważ nawet to, co młodzież 
ma pra.gnać — wmawiano jej 
niekiedy. Związek, który pod­
porządkowując się odgórnym 
sugestiom opuścił szkoły i 
uczelnie, pozbawił się rów­
nież przez te lata naturalnego 
zaplecza intelektualne­
go, co w sposób łatwy do u­

dowodnienia określa jego ni­
ską koncepcyjność.

Pragnąc być wszędzie i zaj­
mować się wszystkim, ZSMP 
brał się w swych poczynaniach 
za sprawy, które do niego nie 
należą; wyręczał innych — od 
problemów produkcyjnych po­
czynając, a na adaptacji spo­
łeczno-zawodowej kończąc... 
Mając tyle różnorodnych po­
winności, nie mógł ich speł­
niać należycie; skuteczność 
tych działań zależała w naj­
większej mierze od indywidual 
nych predyspozycji i umiejęt­
ności.

ZSMP — słusznie orędując za je 
dnością ruchu młodzieżowego w 
Polsce, ze względu na swoją spe 
cyfikę działania w kilku środowi 
skach na raz — sam nie ustrzegł 
się rozwarstwienia wewnątrz sa­
mej organizacji, czego działanie 
związku na wsi jest najbardziej 
oczywistym 1 rażącym dowodem. 
ZSMP w dużym zakładzie pracy, 
czy mieście przemysłowym, to 
coś zupełnie nieporównywalnego 
z ZSMP na wsi, w gminie.

Wszystkie sprawy, o których 
powyżej będą miały istotny 
wpływ na zmianę oblicza trzymi­
lionowego związku młodych, któ­
ry — Jeszcze raz podkreślam — 
ma na swym koncie dziesiątki 
bardzo wartościowych i potrzeb­
nych przedsięwzięć; działań, któ­
rych podejmowali się młodzi chęt 
nie, na każde wezwanie, nie raz 
pierwsi, nie raz jedyni.

Przyszłość tej organizacji 
zależy od dziesiątków ze- 
wnętaznych uwarunkowań, z 
których większość jest w tej 
chwili niewiadoma. Wydaje 
się więc, it nie dlatego, by 
przeczekać, ale właśnie dla­
tego, by .wreszcie robić 
to, dla czego związek taki ist’ 
mejn — pora jest najsposob­
niejsza. Oczywiście, będzie 
znacznie trudniej określić re­
zultaty tego działania; nie da 
się ono ani zmierzyć, ani zwa 
żyć, ani przeliczyć na godiziny, 
tony czy złotówki. Bo związek 
ten, jak i pozostałe organiza­
cje ideowo-polityczine, powi­
nien przede wszystkim 

współwychowywać.
Tradycje są pokaźne, a możli­
wości nieograniczone. Chyba, 
że sami członkowie ZSMP zde 
cyduja, iż pragną być bardziej 
organizacją społeczna niż ideo 
wo-wychowawczą. na co — 
jak na razie — chyba się nie 
zanosi..

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Leszczyńskie

Co będzie 
w szklanym domu?

Budynek ma 5 pięter, ścia­
ny z połyskliwych tafli 
zielonego szkła i alumi­

nium. W reprezentacyjnej jego 
fasadzie przeglądają się krowy 
na pastwisku po przeciwnej 
stronie ulicy Mickiewicza, przy 
której go postawiono. Miał być 
nową siedzibą Urzędu Woje­
wódzkiego w Lesznie.

Leszno jest wojewódzką sto­
licą pięć i pół roku. Rozłożysty 
Pałac Sułkowskich, dawniej bez 
kłopotu mieszczący Urząd Po­
wiatowy, ciut przyciasny się 
wydał na Urząd Wojewódzki; 
część biur i agend innych wo 
jewódzkich instytucji trzeba 
było rozlokować po całym Le­
sznie, a nawet w Kościanie, Ra 
wiczu i Wschowie. Dla urzęd­
ników to kłopot, dla petentów 
mitręga. Dlatego myśl wybu­
dowania nowego urzędu nie by 
ła pozbawiona racji. Rychło 
przystąpiono do budowy.

W miarę jak krzepł woje­
wódzki organizm, jak rosły 
kondygnacje nowego gmachu 
urzędu, kuszące perspektywy 
„drugiej Polski” przysłaniała 
mgła codziennych niedostat­
ków i oszczędności, zwłaszcza 
w tworzeniu nowej infrastruk 
tury społecznej województwa 
leszczyńskiego. Coraz bardziej 
dawał się we znaki niedosta­
tek lub brak żłobków i przed­
szkoli w nowych osiedlach, 
sklepów i placówek służby zdro 
wia. Zwłaszcza służba zdrowia 
i jej pacjenci sytuację lokalo­
wą w Lesznie i innych mia­
stach regionu oceniają jako kry 
tyczną. ,

Byłem kiedyś z rozciętym 
palcem w przyszpitalnej porad 
ni chirurgicznej w Lesznie. Ko 
rytarz - poczekalnia mieścił 
tłum chorych i pokaleczonych 
do chirurga, matek z niemo­
wlętami do profilaktycznego 
badania u ortopedy, honoro­
wych krwiodawców i pacjen­
tów do rentgena. Przez ten 
tłum personel pogotowia akurat 
przepychał na noszach skrwa­
wioną ofiarę jakiegoś wypadku. 
W jednopokojowej poradni chi 
rurgicznej lekarz pierwszy ba­
dał za niedość szczelnym para- 
wanikiem pooperacyjne blizny 
starszego mężczyzny, drugi le­
karz rozmawiał z roznegliżowa 
ną kobietą, trzeci lekarz szył 
komuś głowę. Pielęgniarki jo­
dynowały i opatrywały rany, 
wyciągały szwy i drzazgi in­
nym cierpiącym. Wszystko to 
przypominało atmosferę szpi­
tala przyfrontowego. Tak tam 
zapewne jest i dziś, do niedaw 
na bez żadnych perspektyw po 
prawy.

Dopiero wydarzenia tego la­
ta przyniosły nadzieję, że coś 
się w lokalowej sytuacji lesz­
czyńskiej służby zdrowia zmie 
ni. — Przeznaczyć nowy budy­
nek urzędu na zespół przychód 
ni lekarskich! — to był pierw­

szy postulat powstałej na lesz­
czyńskim gruncie „Solidarnoś­
ci”. Postulat tym bardziej zro 
zumiały, gdyż nowy związek 
pierwsi stworzyli właśnie pra­
cownicy służby zdrowia. Choć 
NSZZ „Solidarność” w Lesznie 
nie od razu zyskał akceptację 
władz-.i organizacyjną oraz li­
czebną siłę przebicia, przecież 
nikt się przeciwko postulatowi 
nie opowiedział. Prawie natych 
miast znaleźli się sojusznicy — 
począwszy od dyrektora szpi­
tala i kierownictwa wojewódz 
kiego wydziału zdrowia po rad 
nych WRN i członków Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 
Sformułowano program przeję 
cia i wykorzystania szklanego 
domu przy ul. Mickiewicza na 
zespół specjalistycznych przy­
chodni. Wniosek trafił do wo­
jewody, jako arbitra, ale też 
jako strony w sporze o budy­
nek dla jego urzędu pierwot­
nie przeznaczony.

Słowo „spór” nie jest naj­
stosowniejsze, bo nikt w Lesz­
nie nie upiera się, że „tam mu­
si być urząd”. Wojewoda Ber­
nard Wawrzyniak polecił po­
wołać komisję, która by roz­
ważyła wszystkie za i przeciw 
i zasięgnęła opinii bezstron­
nych ekspertów z poznańskiego 
„Miastoprojektu”, konkretnie 
z pracowni specjalistycznej 
projektów służby zdrowia. Eks 
pertyza ma być gotowa przed 
końcem stycznia. — Rozważane 
są trzy wersje wykorzystania 
tego budynku — informuje wi 
cewojewoda, Edmund Jankow­
ski. — Pierwsza, pierwotna — 
przenieść tam siedzibę urzędu. 
Druga — pomieścić tam całą 
administrację służby zdrowia 
(wydział zdrowia i opieki spo­
łecznej, sanepid, dyrekcję wo­
jewódzkiego szpitala, PKPS, 
PCK, NFOZ, a także ZUS i pa 
rę innych pokrewnych insty­
tucji), a zwolnione przez nie 
pomieszczenia w Lesznie wy­
korzystać na rozszerzenie ist­
niejących poradni lekarskich. 
Wersja trzecia, to propozycja 
„Solidarności”, czyli zespół spe 
cjalistyeznych przychodni lekar 
skich.

Wicewojewoda Joanna Kru- 
mrey, której resortowo podle­
ga służba zdrowia, mówi, że 
czuje się „rozdarta na dwoje”, 
wszak z jednej strony chciała 
by poprawić warunki pracy u- 
rzędu, z drugiej jednak świa­
doma jest niedostatków służby 
zdrowia. — Gdyby te niedostat 
ki nie były tak drastycznie 
widoczne, można byłoby się 
wahać, ale- wobec oczywistych 
faktów nie trudno w końcu się 
określić, za wariantem trzecim 
— twierdzi wojewodzina.

Służba zdrowia gotowa jest 
czekać na ten obiekt choćby 
i trzy lata, ale w końcu decy­
zję trzeba oprzeć na zimnej 
kalkulacji: czy adaptacja jest 

możliwa, ile by kosztowała 1 
cży nie powstałby przypadkiem 
obiekt połowicznie przydatny 
dla celów lecznictwa?

Od niedawna urzędujący — 
dyrektor Stanisław Radzieja 
z Wojewódzkiej Dyrekcji Roz­
budowy Miast i Osiedli Wiej­
skich w Lesznie wyraża na tę 
sprawę pogląd inżyniera zna­
jącego obiekt przy ul. Mickie­
wicza od początku budowy. 
— Na wszystkich kondygna­
cjach są tam już ścianki dzia­
łowe i bardzo zaawansowane 
roboty instalatorskie. W przy­
padku adaptacji na przychod­
nię, trzeba by zmienić podział 
pomieszczeń na większości kon 
dygnaćji, wprowadzić dodatko­
wo wiele pionów wodociągo­
wo-kanalizacyjnych, bo pomi­
jając wszelkie inne specjali­
styczne urządzenia w każdym 
lekarskim gabinecie musi być 
przecież umywalka z zimną 1 
gorącą wodą. W dzisiejszym 
kształcie i rozmiarach schody 
są za wąskie, windy nie nada­
ją się do przewozu ludzi na 
noszach, wydajność instalacji 
centralnego ogrzewania oblicze 
na jest na inne, niższe tempe­
ratury, niźli tego wymagają 
normy dla budynków służby 
zdrowia. Trzeba by też dopro- 
jektować i wykonać skompliko' 
waną wentylację dla pomiesz­
czeń laboratorium.

Budynek w dotychczasowym 
jego kształcie i przeznaczeniu 
mógłby być gotowy jeszcze w 
tym roku, natomiast ewentual 
na adaptacja — po pierwsze wy 
maga zmiany projektu, potem 
— wyburzeń i przeróbek tego, 
co już jest, na koniec — wy­
posażenia znacznie bardziej 
skomplikowanego, niż biurka, 
liczydła i telefony. Kiedy bę­
dzie efekt? Czy nie lepiej za 
pieniądze, które by trzeba wy 
dać na przeróbki, wybudował 
od podstaw przychodnię?

Jakakolwiek Będzie ostate­
czna decyzja, wszyscy jednak 
są zgodni: tak jak dotychczas 
być nie może. Lekarze, pielęg­
niarki, laborantki, a przede 
wszystkim pacjenci muszą w 
Lesznie mieć godziwe warunki 
do pracy i ratowania ludzkiego 
zdrowia.

TOMASZ TALARCZYK

P.S. Inżynierowie z poznańskie­
go „Miastoprojektu” już wydali 
opinię o technicznych możliwoś­
ciach adaptacji budynku, oszaco­
wali też wstępnie koszty. W naj­
bliższych dniach w Lesznie zbie- 
rze się komisja, złożona z przed­
stawicieli wszystkich zaintereso­
wanych stron. Można mieć nadzie­
ję, że po przedyskutowaniu wszy­
stkich „za i przeciw” podjęta zo­
stanie ostateczna decyzja. Poinfor­
mujemy czytelników o losach 
„szklanego domu”, gdy tylko po­
znamy werdykt komisji. (tt)

W rzeczywistości pol­
skiej wsi zaszły w o- 
kresie ostatnich kil­

ku miesięcy ogromne przeobra 
żenią. Zmierzają one do przy­
wrócenia dawnej samorządno­
ści, określenia roli kółek rolni­
czych jako reprezentanta inte­
resów i obrońcy rolników. Na 
wsi trwa dyskusja. O czym się 
mówi? — z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do Norberta 
Aleksiewicza — rolnika indy­
widualnego z Klukowa w wo­
jewództwie pilskim, jednocze­
śnie od niedawna przewodni­
czącego Rady Głównej Central 
nego Związku Kółek Rolni­
czych.

— Samorząd wiejski ma po 
nad 120-letnią tradycję. Szcze 
gólną rolę na wsi odgrywały za 
wsze kółka rolnicze. W ostat­
nich latach zatracono jednak 
wiele cennych wartości tej sa­
morządnej organizacji. W prak 
tyce oznaczało to ograniczenie 
samorządności. Nie liczono się 
z licznymi krytycznymi głosa­
mi, a także postulatami. Doszło 
do tego, że ludzie kojarzyli kół 
ka rolnicze wyłącznie z usługa 
mi Zanomniano Jakby o naj­
ważniejszym — samorządności, 
współdecydowaniu o tym, co 
się dzieje na wsi na przykład w 
handlu, kulturze, służbie zdro 
wia i wielu iimyeh dziedzinach 

codziennego życia. Rolnicy nie 
mieli prawie żadnego wpływu 
na • podejmowane w gminach, 
i nie tylko tam, decyzję. Czę­
sto dochodziło do tego, że na­
czelnik wydawał decyzję o 
obrocie ziemią nie licząc się z 
potrzebami miejscowych rolni­
ków. Mieszkańcy wsi za nie­
zbędne uważają rozwiązanie 
wielu istotnych spraw rol­
nictwa. W trakcie obecnych dy 
skusji wysunięto ponad 4 000 
wniosków i postulatów.

— Jakie są losy tych postu­
latów?

— Zgodnie z oczekiwaniami wsi 
Rada Główna i Zarząd CZKR prze 
dłożyły do Sejmu propozycję u- 
chwalenia ustawy o samorządzie 
rolniczym, która w sposób jedno­
znaczny powinna uregulować no­
wy status prawny kółek rolni­
czych. Główne założenia przewldu 
ją nadanie kółkom rolniczym funk 
cji i uprawnień związków zawodo 
wych rolników oraz zapewnienie 
statutowej roli samorządu w kie­
rowaniu 1 zarządzaniu tą organiza 
cją Chodzi o rzeczywisty wpływ 
społeczności rolniczej na decyzje 
państwowe w sprawach wsi 1 rol­
nictwa, a przede wszystkim na kle 
runki i sposoby realizacji tych de­
cyzji przez władze, urzędy 1 insty 
tucje terenowe. Z tego też powin 
na wyrUkać rola kółka rolniczego 
Ma ono być rzeczywistym gospo­
darzem na wsi, spełniać społeczna 
funkcję kontroli we wszystkich 
dziedzinach życia społeczno-gospo 

darczego, zapobiegając wszelkim 
deformacjom. Są cztery podstawo 
we zagadnienia, na które chce 
mieć wpływ wiejska samorządność: 
udział w kształtowaniu założeń po 
Utyki rolnej, decydowanie o kie­
runkach obroku ziemią, określenie 
zasad rozdziału brakujących śro­

Nowe oblicze wiejskiej samorządności

Jaka rola kółek rolniczych
dków produkcji, poprawę warun­
ków socjalnych, mieszkaniowych i 
zdrowotnych Wiele spraw przedsta 
wiliśmy na grudniowym spotka­
niu z premierem Józefem Pińkow 
skim. 34 tematy przedstawione pre 
mierowi są odbiciem najważniej­
szym potrzeb rolników.Indywidual 
nych.

— Czy mógłby pan to skon­
kretyzować?

— Nie wszystko od razu da- 
je się załatwić.1 Konsekwencją 
tamtych rozmów jest przekaza 
nie Funduszu Rozwoju Rolnic 
twa w całości na wieś, do decy 
zji właśnie samorządów kółek 
rolniczych Z tego zamierzamy 
utworzyć Fundusz Socjalny 
Wsi. W tym roku zostaną zwięk 
szone dostawy nawozów, śre­
dnio o 23 kilogramy czystego 

składnika na jeden hektar. O- 
biecano zwiększenie produkcji 
części zamiennych do maszyn 
rolniczych oraz podjęcie wy­
twarzania drobnego sprzętu. 
Ziemia ma trafiać w pierwszej 
kolejności do sektora indywi­

dualnego. Z tym wiąże się rów 
nież potrzeba nowelizacji prze 
pisów i usprawnienia procesu 
przekazywania ziemi następ­
com. Zaproponowaliśmy bar­
dziej elastyczną politykę cen 
na produkty rolne, w zależno­
ści od wzrostu kosztów produk 
cji. W regulacji cen za usługi 
uważamy za najbardziej realne 
stopniowe ograniczanie dotacji, 
z wyjątkiem prac chemizacyj- 
nych i paszowych. Chcieliby- 
śmy jednak aby Samorządy sa 
me ustalały szczegółowe ceny 
usług w ramach cennika wzor­
cowego. Potrzebna bedz^e. przv 
tym reorganizacja systemu za­
rządzania.

— Wiele miejsca w dysku­
sjach na zebraniach wiejskich, 

poświęcało się problemom so­
cjalno-bytowym rolników. Ja­
kie działania podjęte zostały w 
tym zakresie?

— Zgodnie z post tratami zbierał 
się komisja rządowa, która podej 
mię w najbliższym czasie prace 

nad nowelizacją ustawy o emery­
turach. Ma ona opracować rów­
nież metody ustalania Ich wysoko 
ści w zależności od kierunku pro­
dukcji. Źa istotne uważamy podnie 
sienie najniższych emerytur do po 
Iziomu ustalonych. dla zatrudnio­
nych poza rolnictwem Doczekali­
śmy się zrównania przydziałów cu 
kru. Od 1 stycznia są one takie sa 
me jak dla ludności miejskiej. Na 
dal wiele do życzenia pozostawia 
stan bazy i kadr służby zdrowia na 
wsi. Wnioskowaliśmy o to, żeby 
reumatyzm został uznany za cho­
robę zawodową rolników. Cheiał- 
bym zwrócić uwagę na jeszcze je 
den problem — kadr dla rolnictwa 
Chcemy zdopingować młodych ro! 
ników do nauki, bo bez. wiedzy 
trudno o nowoczesne gospodaro­
wanie. Rolnicy słusznie zgłaszają 
potrzebę przydzielania młodym 
rolnikom, uczącym się w systemie 
zaocznym, stypendiów.

— Jak te działania przyjęli 
rolnicy. Z moich obserwacji, 
rozmów i spotkań wynika, że z 
rezerwą. Dlaczego?

— To fakt, optymizmu wiel­
kiego nie ma. Trudno się temu 
dziwić, gdyż ostatnie lata na­
uczyły chłopów pewnej nie­
ufności. Na razie trwa kampa­
nia przedzjazdowa, a w gmi­
nach wybiera się gminne związ 
ki kółek i organizacji rolni­
czych działające w oparciu o 
nowy statut. Wraz z odnową 
na szczeblu gminnym rolnley 
bacznie obserwują i oceniają za 
łożenia polityki rolnej na naj­
bliższe lata, wynikające ze 
wspólnego stanowiska władz na 
czelnych PZPR i ZSL. Zda­
niem wielu nie spełnia swoje­
go zadania służba rolna, a po­
winna ona być autentycznym 
doradcą rolnika w organizacji 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej Fatalnie pracują instytu­
cje obsługujące rolnictwo, na­
dal szwankuje zaopatrzenie. 
Zdajemy sobie sprawę z sy­
tuacji, jaka panuje w polskiej 
gospodarce. Na naszych bar­
kach spoczywa ogromny ciężar 
wyżywienia narodu. Dlatego 
też wszyscy, którzy mogą, po­
winni nam ulżyć.

Rozmawiał
WŁADYSŁAW WRZASK



KOMUNIKATY• Praca
Pomoc do rocznego dziec 
^a. Sołacz. tel. 516-79 
_ _________ lIMMg

Poszukuję kobiety do 
dziecka. Teł. 82-58-50.

10660g

Przyjmę krawcową. Dzier 
żyńskiego 39 (podwórze —
prawa strona).

Pogrzeb 
o godzinie 
minie.

Perkusista (nagłośnienie,. Magnetofon Damaictnuaiaia magiosnieme,. 
pogłos) xatru<in4 się do 
zespołu. Tel. 780-912 godz. 1

10390g

• Sprzedaż
Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar

16591g 112.

nlowych miesiąc 
marzec. Maraszek 
sztyn, Czerwonej

luty

Pik,
tuner T 6001 P plus wzmic 
ni acz sprzedam. Tel. 
32-22-98. 10121g

Pianino sprzedam. Ul. So 
wińsklego 42 m. 4. 10031g

Sprzedam tanio pianino.- - ----- .uat-w pAclilŁiŁU.
.Wo1- Szwe<lek Nlewierz
Armii 95. 54-550 Duszniki Wlkp

1»P । 1..

• Samochody KOMUNIKATY
Sprzedam Fiata i»p lub / w dniu 31. 1. 1981 roku oraz 1. 2. 1981 roku
Poloneza, roczniki 1981.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 107Tlg.

O Lokale
Kupię sklep lub kiosk 
kwiaty — warzywa — 
owoce. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 10039g

ZOSTAJE ZAMKNIĘTA 
ni. Bułgarska

dla zmontowania przejścia napowietrznego 
magistrali ciepłowniczej do Os. Kopernika, 
objazd ul. Marszałkowską, Trybunalską i Ka­
sztelańską. Za wynikłe utrudnienia komunika­
cyjne przepraszamy ENERGOPOL-7. 196-K1

Wielkopolskiej
Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

z dnia 25 I 1981 roku 
Wygrane w I losowaniu
— za 4 trafne po 
— za 3 trafne po
— za 2 trafne po

3.132, 
51, 

6,

— źa 3 trafne po
— za 2 trafne po

GRA ..3 X 1<*
z dnia 25 I 1981

Wygrane:
— za 3 trafne 
— za 2 trafne 
— za 1 trafną 

dodatkową

po 
po

82,—
9,—

roku

6.222, 
163,

z liczbą
po 57,—

Kolejne losowania od­
będą się w dniu 1 lute­
go br. w Poznaniu przy 
ul. Fredry 7 o godz. 12. 

211-K1

Dnia 25 stycznia 1981 roku odszedł od nas
MARIAN

13 na cmentarzu św. Trójcy w

bm.W smutku pogrążona

10808g

Ul. Pstrowskiego 108 m. 2. 109203o modlitwę w

RYSZARD KIJEWSKI

W głębokim żalu pozostaje

tona z dziećmi 1 rodziną
W smutku pogrążona ,

córka z rodziną

10912g
Pogrzeb

W smutku pogrążona

tona z rodziną

llOllg

10970g

Dnia 24 stycznia 1981 roku spokojnie zasnęła 
w Panu, po pracowitym życiu, zaznaczonym

dnia 
uko- 
brat.

się w czwartek, 29 bm. 
cmentarzu junikowskim.

św., 
teść.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 stycznia 1981 roku zmarł przeżywszy lat 86, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

głęboką wiarą, 
przeżywszy 94 
i ciotka

Msza św. żałobna odbędzie się w czwarte*, 
29 bm. o godz. 15.30 w kaplicy w Puszczykowie, 
po czym pogrzeb.

o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

Dyrekcja, 
NSZZ

syn, mąż, tatuś. po długiej 1 ciężkiej chorobie 
lata, nasza ukochana matka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29

o godzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
185-K3

mgr 

odbędzie

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
' ’ Krzyżem Niepodległości.

ŁUKOWIAK
socjologii 

się w ee w ar tek. 29

Wygrane w II losowaniu: 
— za 4 trafne po 5.365,—

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul . Świerczewskiego Ua m. 23. 10406g

intencji Zmarłej 

pogrążone w smutku 

dzieci i rodzina 
zawiadomień nie wysyła się. 
o nieskładanie kondolencji.

W smutku pogrążone 

żona z synem i synowa oraz rodzina

W smutku pogrążona 

żona z synkami i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Puszczykówko, Poznań. UO32g

+ Dnia 26 stycznia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
T przeżywszy lat ukpchana żona mamu­
sia córka siostra, synowa, bratowa i ciocia, śp

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
f 23 stycznia 1981 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

JOZEF SADOWSKI

4- Dnia 24 stycznia 1981 roku w Warszawie 
I zmarł po krótkich, ciężkich cierpieniach, 
nasz najukochańszy 
i wnuk

brat

Ul. Chociszewskiego 35 m. 8.

LEON BĄBOL
Walecznych oraz

10429g

ROZALIA JÓŻWIAK

dzieci i rodziną ’
.Ul. Kościelna 13 m. 15. 10759g

Ul. Kniewskiego 24 m.

GRZEGORZ GAJEWSKI

wyrazy głębokiego’ współ-

Ul. Rzepińska 25 m. 1.

IGNACY LISTEWNIK

W smutku pogrążona

10815g

Ul. Kosińskiego 8Zawiadamiają

mąż z córkami
9386g10969g

109572

inż. RYSZARD FLEMING

Os. Piastowskie 30 m. 28. U063g Ul. Dębowa 41 m. 6. 10834g

Autobus 
dżinie 9.30.

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 11.30 na

dżinie 11.15
Ul. Żwirowa 5a.

Pogrzeb odbędzie 
29 stycznia 1981 roku 
rzu na Miłostowie.

się w czwartek, dnia 
ó godzinie 13 na cmenta-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
29 stycznia br. o godzinie 12 na cmentarzu 
parafialnym w Wirach koło Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 30 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążone

żona, córka z rodziną

W. smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm 
o godzinie 13 w. Gostyniu.

' w smutku pogrążony 

mąż z synkiem i rodzina

i na zawsze opatrzony Sakramentami 
nasz nigdy niezapomniany mąż. ojciec i 
przeżywszy 59 lat

JOZEF NIEMCZEWSKI

żona z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 37* m. __ 1221^

bm.
Koz-

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 
1981 roku odeszła od nas nagle

TERESA KAZANECKA
długoleni, ceniony i oddany pracownik, 

kierownik sklepu nr 6 przy ul. Kraszewskiego. 
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 
niezapomnianego, sumiennego pracownika — 
odznaczoną Honorową Odznaką m. Poznania 

oraz innymi odznaczeniami.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

S. + p.
MARIA SIKORSKA 

z domu Hirowska

Msza św pogrzebowa przy trumnie odpra­
wiona zostanie w kościele św. Stanisława Kost­
ki w Poznaniu — Winiary w czwartek. 29 bm. 
o godz. 12 pogrzeb tego samego dnia o go 
dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

O powyższym zawiadamiają z żalem i proszą

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
24 stycznia 1981 roku zmarł nagle nasz 
chany mąż. tatuś, syn. zięć, siostrzeniec, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 35. śp.

MIECZYSŁAW MANCZAK

tDnia 23 stycznia 1981 roku odszedł od nas 
na zawsze, mój kochany mąż, nasz tatuś, 
brat. zięć, szwagier. przeżywszy lat 43. śp.

Osobnych
Prosimy

Ul. Szydłowska 5 m. 5. 10802g Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. - 14 na cmentarzu na Miłostowie.

tDnia 24 stycznia 1981 roky zmarła nagle 
w wieku 49 lat. nasza ukochana mamusia, 
teściowa, babunia, siostra i szwagierka, śp.

TERESA MARIA KAZANECKA
z domu Dziurla

KZ PZPR. Rada Zakładowa NZZPHiS. 
„Solidarność” koleżanki 1 koledzy 

oraz współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni

Ogrodniczo - Pszczelarskiej 
Zakład w Poznaniu 

odbędzie się dnia 29 stycznia br.

tDnia 21 stycznia 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 82, 
pełna poświęcenia i dobroci, nasza najdroższa 

mama, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia, 
babcia 1 prababcia, śp.

PELAGIA PIĄTEK 
z domu Molier

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

10547g

+ Dnia 23 stycznia 1981 roku w wieku lat 48, 
i zmarł nagle, mój najdroższy mąż 1 najlep­
szy tatuś, śp.

RYSZARD FLEMING
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 

o godzinie 12 na cmentarzu w Wirach.
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona z synkiem i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Junlkowie.

W smutku pogrążona

10669g

4- Dnia 20 stycznia 1981 roku zmarł w Bogu 
T n.n długich i ciężkich cierpieniach prze 
żywszy lat'72, mój ukochany i troskliwy mą, 
nasz szwagier i wujek, śp.

ciec, teść 1 dziadek, śp.

TOMASZ NOWAKOWSKI
0 ^nie T n^eem?ntaV&kto.

W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-

JANINA GUBANSKA
nauczycielka

TDnia 23 stycznia 1981 roku zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

GRZEGORZ GAJEWSKI Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie,

W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby.
Ul. Leszczyńska 145. 10680g

tDnia 21 stycznia 1981 roku odeszła na zaw­
sze. przeżywszy lat 89, opatrzona Sakra­

mentami św., po pracowitym 1 pełnym po­
święcenia życiu, nasza troskliwa mama, teścio­
wa, babcia i prababcia

JULIANNA ŁĄCZKOWSKA 
i domu Kęsa

Pogrzeb odbędzie 
□ godzinie 12.15 na

Poznań, Szamotuły.

169-U3

TDnia 26 ©tycznia 1981 roku zasnął w Bogu 
nąsz najdroższy mąż i ojciec, teść, brat, 
wujek, przeżywszy 69 lat

JAN GRZEGOROWSKI
mistrz rzeżnicki

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł 
w Kuballnie koło Poznania, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany brat, szwagier 

i wujek śp

się w czwartek. 29 bm. 
cmentarzu Janikowo.

Buk.

tDnia 20 stycznia 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św„ zmarła nasza ukochana, nieodżałowana 
żona, mamusia, babunia

JANINA RACHWAŁ
Pogrzeb 

o godzinie

10553g

odbędzie się w czwartek, 29 bm 
10.30 na cmentarzu tunikowskim.

głębokim żalu 1 smutku pogrążeni 

mąż, syn, córki 1 rodzina

TDnia 22 stycznia 1981 roku zasnęła w Bogu, 
po długiej chorobie, nasza kochana mama, 
teściowa, bratowa, kuzynka i ciocia, śp.

PELAGIA POPADIUK
z domu Gursch

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu junikowskim.

10672g

W smutku pogrążeni 

syn z toną i rodzina

tDnia 22 ©tycznia 1081 roku zmarła po dłu­
giej 1 ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60

TEOFILA MARCINIAK 
z domu Ziołańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm. 
o godzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Dąbrowskiego 70 m. 22. 10701g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 stycznia 1981 roku zmarła po krótkiej 

chorobie, nasza ukochana matka, teściowa i ba­
bunia. śp.

JADWIGA KOSSATZ 
z domu Chuchrącka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu komunalnym na Miło­
stowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul Dąbrowskiego 34 m. 16. Kościan 10965g

W pierwszą bolesna rocznicę śmierci kocha- 
jącei żony i mamusi, śp.

WŁADYSŁAWY HOPPEL
z domu Klatkiewicz

odprawiona zostanie msza św w piątek. 30 bm 
o godzinie 7 w bazylice gostyńskiej oraz 8 lu­
tego br. o godzinie 17 w kościele św Waw 
rzyńca, ul. Przybyszewskiego 30

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 stycznia 1981 .roku zakończył pracowite 

pełne troski życie, nasz ukochany mąż, ojciec, 
dziadek, teść, przeżywszy, lat 76, śp.

LUDWIK MUSIELAK

Pogrzeb 
o godzinie 
godzkim.

J anków

odbędzie się w czwartek, 29 bm
14 z domu żałoby w Jankowie Przy-

FLORIAN WESOŁEK
z Malenina

Ostrowa Wlkp.

W imieniu strapionej rodziny 

ks. Marian Grzegorowski — syn 
Przygodzki. ul. Ostrowska 27 koło

Msza św. pogrzebowa w czwarte-k 29 bm. o ąo-

10916g

dżinie 
szyna, 
kowa

11 w kościele św. Jakuba Poznań - Głu- 
następnie przewiezienie zwłok do Wit- 

i złożenie do grobowca rodzinnego.

tDnia 22 stycznia 1981 roku zasnęła w Bo­
ku, nasza ukochana matka, siostra, teścio­

wa,. babunia 1 prababunia, śp.

MARIA ZANDECKA
z domu Marciniak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 12.50.
Ul. Szamarzewskiego ®1. 10724g

tDnia 25 stycznia 1981 roku zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., w 61 roku życia, 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SZARZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. © go­

dzinie 9 na cmentarzu na Miłostowie,

Ul. Kozia 16 m. 1. 10862g

tDnia 25 stycznia 1981 roku zmarł mój szla­
chetny mąz, troskliwy ojciec, teść, dziadek.

szwagier, wuj i kuzyn, przeżywszy lat 66

HENRYK JASZKOWSKI 
żołnierz września 1939 r. i Armii Krajowej, 
członek ZBoWiD-u. odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 
Partyzanckim. Krzyżem Walecznych. Medalem 
za Warszawę 1939 — 1945. Medalem Zwycięstwa 

i Wolności 1945 r. i innymi odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi.

Pogrzeb 
o godzinie

AUtODUs 
nie 13.15.

odbędzie się w czwartek, 29 bm 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

żona, synowie 1 rodzina 

odjedzie z ui. Młyńskiej 7 o godzi- 
10855g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 stycznia 1981 roku po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, zasnęła w Bogu w wieku 

73 lat. ukochana żona, matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

HELENA MICKE 
z domu Konieczna

Pogrzeb odbędzie sdę w piątek. 30 bm. © go­
dzinie 8.15 na cmentarzu na Junlkowl©.

W smutku pogrążona

Poznań. Kramarska. 10838g

tDnis 23 stycznia 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana mat­

ka. teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 83

SALOMEA MANIKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 29 bm 

o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim,

W smutku pogrążona

RODZINA

10852g

W dniu 23 stycznia 1981 roku zmarł nagle 
nasz wieloletni wzorowy, ceniony i szanowany 
pracownik i kolega

10818g

Wyrazy żalu i serdecznego współczucia Ro­
dzinie składają:

Dyrekcja Rada Pracownicza, 
koleżanki i koledzy

Biura Projektów Przemysłu Elementów
Wyposażenia Budownictwa „Metalplast”

192-K3

W smutku pogrążone 

siostra i rodzina

tDnia 23 stycznia 1981 roku zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„- po bardzo pracowitym, pełnym poświęce­

nia dla swoich najbliższych życiu, naszą uko­
chana, troskliwa mama, szwagierka, ciocia, 
najlepsza babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, 
śp.

Pogrzeb 
o godzinie

z domu Staszewska 

odbędzie się w czwartek, 29 bm 
11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 
odjedzie sprzed domu- żałoby o -gor

tDnia 25 stycznia 1981 roku po długich cier­
pieniach, zasnął w Bogu, przeżywszy lat 78. 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON POLAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
10743gUl. Bożeny 88 m.

Dnia 23 stycznia 1981 roku zmarł nasz były 
pracownik, rencista

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają:

Dyrekcja. Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego, 

Poznań; ul. Kochanowskiego 7
191-K 3

tDnia 26 stycznia 1981 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza kochana siostra i ciocia, przeżywszy 

lat 85

ROZALIA DAJERLING
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm 

o godzinie 12 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

Ul. Żniwna 4.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 stycznia 1981 roku zakończyła swoje pra­
cowite życie w wieku 81 lat, nasza kochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA KOSTKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. © go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul Rybaki 22a m. 24.

tDnia 23 stycznia 1981 roku w wieku 60 lat, 
zasnął w Bogu, kończąc swój pracowity żyl 

wot, mój najdroższy i niezapomniany mąż. nasz 
ojciec, teść 1 dziadek, śp.

CZESŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w płatek, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pozostałe
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Poznańskie Konińskie Kaliskie Pilskie

Wątpliwy kształt architektury
Ryskusyjną jest sprawą to, 

czy jakiś nowo wznoszo- 
szony obiekt pasuje architek­
tonicznie d0 otoczenia, tak jak 
dyskusyjne bywają oceny ar­
chitektonicznego wyrazu bu­
dowli. Wiele jest na ten temat 
opinii, choć wszystkie są prze­

ważnie zbieżne, że coś nowe­
go nie może budzić wątpliwoś 
ei, czy akurat w tym miejscu 
powinno stanąć, biorąc pod 
uwagę kompozycję całego osied 
la, jednej ulicy, czy nawet 
części miejscowości. Tymcza­
sem rzeczywistość jest taka, 
że tu i ówdzie powstają obiek­
ty, zdecydowanie nie kompo­
nujące z sąsiednią zabudową.

Mieszkańców Poznania od 
dawna bulwersuje sprawa pa­
wilonu. który wzniesiono u 
zbiegu ulic Głogowskiej i 
Strusia. I „Głos” tę sprawę 
podejmował — jak mogło dojść 
do przeznaczenia uzbrojonego 
placu przy jednej z głów­
nych ulic miasta, nadają­
cego się pod zabudowę miesz­
kalną, na lokalizację pawilo­
nu nie pasującego do otocze­
nia? „Góralska chata” — jak 
często określa się ten obiekt 
— w tym miejscu po prostu 
szpeci. Tak;ego zresztą zdania 
jest też prezes poznańskiego 
Oddziału Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich — mgr inż. 
arch. Marian Fikus. Decyzje 
wydane w sprawie owej bu-

(PAP). „Ziemia Leszczyńs­
ka” — to zespół pieśni i tańca 
przy Wojewódzkim Domu Kul 
tury w Lesznie Mimo krótkie 
go — bo tylko trzyletniego o 
kresu działalności zespół zdo­
był uznanie publiczności. Ja­
ko jedna z pierwszych oklaski 
wała zespół widownia central 
nych dożynek w 1977 roku. 
..Ziemia Leszczyńska” wyko­
nuje głównie utwory folklory 
styczne z Wielkopolski, a tak­
że ze Śląska. Krakowskiego i

STYCZEŃ 
28 

Środa

Radomira 
Walerego

Słońce: 7.42—1S.30

| TEATRY j

poznaN

OPERA — g. 11 „Córka pułku”
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

zesowa”.
POLSKI — g. 19 „Ludzie ener­

giczni”.
NOWY — g 11 „Klonowi bra­

cia”; SCENA NOWA — g. 19 30 
„Herody polskie”.

LALKI 1 AKTORA — g. 17 — 
przedst. zamknięte.

TEATR ÓSMEGO DNIA — g. 20 
„Ach, Jakże godnie żyliśmy”.

...
KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 

— g. 21 Kabaret „Pod Spodem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Powrót i .- 
jemniczego blondyna” (fr.).

CZEMPIŃ: „Filipek” (NRD),
„Aż rozłączy nas śmierć” (NRD).

GOSTYŃ: „Tylko piętnaście dni” 
(bułg.).

JAROCIN „Proces poszlakowy” 
(jap ).

KALISZ Kosmos- „Tajemnica 
Szyfru Marabuta” (poi), „Kon­
trakt” (poi >. „Glina czy łajdak” 
(fr.); Stylowe: „Skrzydełko cz> 
nóżka” (fr ). „Nosferatu — wam 
pir” (RFN)

KĘPNO: „Wrześniowa eskapada’1 
(rum.).

KŁODAWA: „Szalone dni” (ju 
goslcwianski).

KONIN Centrum: „Robotnic! 
80” (poi dokum ); Górnik: „Gli 
la czy łajdak” (fr ), „Książę i że 
brak’1 (panam )

KOŚCIAN „Ofiara” (węg ), „Hun 
towniczy Orion” (radź ).

dowy budzą więc duże wątpli­
wości.

Podobnie, jak te, które za­
twierdziły budowę domu, przed 
stawionego na zdjęciu. Stawia 
ny on jest przy ul. Powstań­
ców Wielkopolskich w Obór 
nikach, blisko tamtejszego ryp

Na zdjęciu: ta budowla bulwersu 
je od dawna mieszkańców Obor­

nik.
Fot. - R. Królak

ku. Nie trzeba być fachowcem, 
by stwierdzić, że dom ten — 
rzeczywiście zmyślnych kształ­
tów — w tym otoczeniu pasuje 
jak przysłowiowa pięść do no­
sa. W górskim krajobrazie za­
pewne wyglądałby inaczej, ale 
w otoczeniu starych domów? 
Zabytkami one wprawdzie nie 
są, ale zachowują pewien kli­
mat, tymczasem w dziwny spo 
sób został on zakłócony. Jak 
można było wyrazić na to zgo­
dę? Tym bardziej, że na czas 
budowy „zabrany’ 'został chód 
nik, stwarzając duże niebez­
pieczeństwo dla pieszych na 
tej ruchliwej ulicy.

Podobnych dziwolągów jest 
w Obornikach więcej. Nie tyl­
ko zresztą tam, bo i z innych 
miast Poznańskiego otrzymu­
jemy podobne sygnały. Czyżby 
niektóre projekty zatwierdza­
no tylko według czyjegoś wi­
dzimisię albo... interesu? (bop)

Leszczyńskie

Folklor w pieśni i tańcu
Lubelszczyzny. Wybiera naj- 
bardaiej atrakcyjne pieśni i 
tańce.

W okresie 3-letniej działal­
ności zespół dał dziesiątki kon 
certów. Występował także po­
za regionem leszczyńskim —

KROTOSZYN: „San Babila go­
dzina 20” rwł).

LESZNO: „Parszywa dwunastka” 
(amer.), „Na tropie kłusownika” 
(czech.).

NOWY TOMYŚL: „P. S” (NRD).
OBORNIKI: „Brat kata” (NRD).
OBRZYCKO: „Drogocenny bra­

ciszek” (czech.).
PIŁA Iskra: „Glina ezy łajdak” 

(fr); Sokół: „Sabina Wulff” 
(NRD).

PLESZEW: „Hair” (amer.), „Zły 
duch Jambuja” (radź.).

PNIEWY: „Dyrygent” (poi.).
SŁUPCA: „Smak wódy” (poi.).
SZAMOTUŁY: „Parszywa dwu­

nastka” (amer.), „Na tropie so­
kola” (NRD).

SYCÓW: „Trzy dni Kondora” 
(wł.-amer). „Dubler” (fr.).

ŚREM Klubowe: „Ojciec Ser­
giusz” (radź.); Słonko: „Gepard” 
(radź).

ŚRODA: „Solo Sunny” (NRD), 
„Przypływ uczuć” (fr ).

TRZCIANKA: „Mężczyzna w to- 
denie” (rum.)

WAŁCZ WOK: „Ostatni raz” 
„Przez Góry Skaliste” (amer.).

WRONKI: „Wyrok śmierci” (poi 
skl).

WRZEŚNIA- „Piraci na Pacyfi­
ku” (rum ), „Nosferatu — wam­
pir” (RFN).

WSCHOWA: „Czterej pancerni 
i pies” (poi ). „Wszystko jest mi­
łością” (bułg 1.

ZŁOTÓW: „Węgierska rapsodia” 
(węg.).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
Cztery pory roku; 11.25 Nie- 

spomniane stronice: „Popioł i-dia 
ment” -r- pow ; 11.40 Tu Radio
Kierowców; 12.52 Rodzinne mu­
zykowanie; 13.01 Studio „Gaina”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
cówr 15.30 Studio Relaks; 15.35

-Kącik Melomana; 15.55 Pięć mi­
nut o kulturze; 16 Muzyka i Ak 
iualności. 16,30 z polskiej mu­
zyki rockowej; 17.10 Radiowe spoi 
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25

Muzeum bardziej potrzebuje ciągnika 
niż gospodarstwo rolne?

Mimo że do wiosny jeszcze 
daleko, właśnie obecne ty .god­
nie zadecydują, czy wszystkie 
maszyny rolnicze wy jadą w 
pole, gidy tylko będą ku temu 
warunki. W zakładach remom 
towych w województwie ko­
nińskim trwa przygotowywa­
nie sprzętu mechanicznego do 
wiosennych .prac palowych, 
których w tym roku będzie — 
jak nigdy — dużo i wyjątko­
wo ważnych.

Tak jak l w poprzednich latach, 
państwowe ośrodki maszynowe 
narzekają na brak części zamien­
nych, podzespołów. Kłopotów przy 
sparza także system organizacji 
napraw. I tak remonty silników 
dla konińskich traktorów wyko­
nuje Zakład Naprawczy Mechani­
zacji Rolnictwa w Poznaniu; nie­
stety, silniki nie są doń dostar­
czane „na wymianę” — w dniu 
dostawy popsutych otrzymuje się 
inne sprawne. Powoduje to wy­
dłużenie czasu remontu, czyli po­
stoju traktorów, których w rol­
nictwie brakuje. Szczególne są 
trudności z uzyskaniem części za­
miennych do ciągników z impor­
tu. W jednym z konińskich POM­
ÓW na naprawę czeka ciągnik 
IMT-579 (jugosłowiański) od 450 
dni; drugi egzemplarz od 150 dni. 
Trudno mówić o lepszych dosta­
wach części przez „Agromę". Z 
reguły są to te same rodzaje częś 
ei. Wiele pozycji jest od dłuższe­
go czasu niedostępnych.

Lepiej się ma sprawa z ifle- 
mcntem kosiarek rotacyjnych,

Helena G. z Mieściska — Dane 
o szkołach pomaturalnych, jak też 
średnich, młodzież będzie mogła 
otrzymać w swych szkołach. Pla­
cówki oświatowe co roku zaopa­
trywane są przez Kuratoria w te­
go rodzaju aktualne Informacje.

(202)

m. im. na „Jarmarku Święto­
jańskim” w Poznaniu, kalis­
kiej „Cepeliadzie” a także — 
w ramach wymiany kultaral- 
nej z okręgiem Sulhl w NRD 
— „Ziemia Leszczyńska” o 
klaskiwana była przez miesz­
kańców Turyngii.

Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. — „Punkt wi 
dzenia”; 20.05 Refleksje; 20.10 
Koncert życzeń; 20.40 Wirtuozi 
różnych instrumentów; 21.20 Lau 
reaci X Konkursu Chopinowskie­
go; 22.23 Wielka Ork. Symf. PR 
i TV dla słuchaczy w kraju 1 za 
granicą; 23.15 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-muzyczny.

"Wiadomości: 0.01, 1, 2. 8, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Koncert po­
ranny; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Poranek w Studiu „Gama”; 
9.40 Problemy kultury fizycznej: 
9.50 Choroby społeczne nadal groź 
ne; 10 W masce 1 bez maski; 
10.30 W. A. Mozart, Rondo kon­
certowe B-dur: 10.50 Tygodnik 
Kulturalny; 11.35 Co słychać w 
świecie; 11.40 Miłośnikom pieśni 
chóralnej; 12.10 Tańce z różnych 
epok; W.25 Sprawy rodzinne: 12.45 
Śpiewa Danuta Rinn; 13 Refleks 
je; 13.10 Klasycy muzyki filmo­
wej; 13.36 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.51 Angielskie pleśni ma 
rynarskie; 14 Gospodarcze pro­
blemy regionów: 14.10 V Belli- 
ni: Fragm. opery „Purytanie”: 
14.45 Muzyka Beethovena; 15.35 Po 
południe dziewcząt i chłopców: 16 
Polska muzyka współczesna; 16.40 
Ludzie partii — sprawy partii* 17 
Goście naszych estrad; 17.30 Stu 
dio Młodych — aud. z cyklu: Mło 
de Pokolenie Polski Ludowej: 17.50 
Śpiewający aktorzy; 18.05 Świat 
i my; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Dom i my; 19 Wie­
czór literacko-muzyczny; 21.40

Polska jesień” — fragm. pow.; 
22 Teatr PR: „Parts l’homond 12”; 
23.10 O odnowę Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Muzyków; 23.35 
Jazz na dobranoc,

Wiadomości: 4.30, 5.30," 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 21.30, 
23.30

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kio lubi; 9 „Dzię 
cl wszechświata"’ — ode. książki; 
9.10 Na motywach przebojów bra 

dla których POM w Koninie 
pełni funkcję koordynatora w 
skali kraju. Remontowi do 15 
kwietnia poddanych zostanie 
500 maszyn tego typu. Już 
dziś wiadomo, że liczba ta bę­
dzie w rzeczywistości większa 
Ale to zasługa załogi, która o- 
prac-ctwała własną technologię 
i organizację napraw, i wyko 
nuje je nie bacząc na uciążli­
wość.

Tegoroczna wiosna będzie w 
rolnictwie wyjątkowo gorąca. 
Zaległości, które powstały je- 
sienią, w wyniku złej pogody 
— są bardzo duże. Zaorać i 
obsiać trzeba będzie o wiele 
większy areał pól niż w po­
przednich latach, jeśli chce- 
my zebrać wiosną zadowala­
jące plony. Niedostatek spraw 
nych maszyn będzie więc tej 
wiosny wyjątkowo uciążliwy.

Konieczne jest zatem m. im. 
przejęcie przez rolnictwo — 
zwłaszcza spółdzielnie kółek 
rolniczych — wszystkich trak­
torów pracujących pełza rol­
nictwem. A jest ich w zakła­
dach pracy i instytucjach wie 
le. Problem ten zasobna w lu 
dzi administracja szczebla wo 
jewódzikiego i gminnego po­
winna załatwić. Od tego, czy 
traktor należący choćby do 
Muzeum Okręgowego w Koni­
nie będzie cirał i siał — zale­
ży wykorzystanie ziemi, plony, 
czyli wygląd naszych stołów 
jesienią. (woj)

Z archiwalnych zapisków

„Ojczyzna droższa nad życie"
Jan Bernard Lange, księgarz 1
J wydawca gnieźnieński, ©.pu­

blikował w styczniu 1862 „Historię 
Polski — na pamiątkę tysiącletniej 
rocznicy wstąpienia familii Pia­
stów na tron polski około roku 
860”. Jej autor, Feliks Antoniewicz, 
wspominając wydarzenia 1848 roku 
w Wielkopolsce, pisał, iż polskie 
oddziały powstańcze „napadnięte 
przez 10 razy liczniejsze wojska 
pruskie... dokonały cudów wrlecz 
ności i dowiodły, że ojczyzna dróż 
sza nam nad życie”.

Podobnie rzecz się miała w rok 
po wydaniu owej „Historii Polski” 
w Gnieźnie, gdy wybuchło Powsta 
nie Styczniowe w roku 1863. W 
Wielkopolsce, na ziemiach zaboru 
pruskiego, przystąpiono od razu 
do pomocy dla powstańców. Jak 
oodczas Powstania Listopadowego, 
wielu gnieźnian pospieszyło na po 
moc rodakom z zaboru rosyjskie­
go.

38 ochotników — mieszkańców 

cl Zielińskich; 9.30 Prosto z kra 
ju; 9.45 Kolekcja muzyki pol­
skiej; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Mam pytanie, 
dyrektorze: 1130 Debiuty lat 
70-tych — Erie Gale; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13 50 „Skazani na sukces” 
— pow.; 14 Słynni kompozytorzy 
— wielcy wirtuozi H. Wieniawski; 
15.05 Herbatka przy samowarze; 
15.25 Przypominamy zespół Premi 
sta Formeria Marconi; 16 J. Re 
noiir: Moje życie, moje firmy; 
16.16 Muzykobranie; 16.40 Widzi 
ml się, widzi wam się — magazyn 
spraw społ.; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Z mojej płytoteki; 
18.10 Polityka dla wszystkich: 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow w wyd. 
dźw.; 19.35 Opera — G. Puc­
cini: „Tosca”; 19.50 „Dzieci
wszechświata” — ode. książki; 20 
Rozrywka na Trójkę — magazyn: 
21 Oliiwiera Messiaena Kwartet 
na koniec czasu; 22.08 Śpiewa 
Carlos Santana: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — ma 
gazyn; 23 Wiersze Iwana Bonina; 
23.05 Utwory kameralne Schuber­
ta, Mendelssohna i Paganmiego.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 Muzyka; 
8.35 ..Wokół Końskich”; 8.50 Ze 
spół SGGWAR — „Promni”; 9 
Dla dzieci: „Kto gra smyczkiem”; 
9.30 W A. Mozart: Kwintet A-dur 
(stereo); 10 „Księga strachów”; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
kl. III lic (jęz. polski); 11.30 G. 
Donizetti: Sceny z opery „Gem­
ma di Vergy” (stereo); 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Dla dzieci: „Kto gra 
smyczkiem”; 13.50 Sławne dzieła, 
sławni wykonawcy (stereo): 13.25 
i 15 Studio „Gama” (stereo); 
16.05 Jęz. angielski; 16.20 Jęz ła­
ciński; 16 45 Po co taki pracow 
nik — aud społ.; 17 Radioexpress; 
17.15 Stereo: Kronika Zespołu The 
Beatles; 17.40 Przechadzki po Po 
znaniu; 18 Stereo: Muzyka ludp- 
wa; 18.25 W świecie humanisty­
ki — Czy potrzebna jest nowe 
synteza kultury; 18 45 SOS dla 
biosfery; 19 Socjotechnika dla

Nie bardzo ma kto 
prowadzić prelekcje TWP

Jak dociera wiedza na wieś? 
Między innymi za pośrednic­
twem prelekcji Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. Kt0 jest 
ich słuchaczami? Przede wszy 
stkim młodzi, rozpoczynający 
gospodarowanie. Chcą jak naj 
więcej wiedzieć o zasadach 
właściwego odżywiania i hi­
gieny; kobiety także o sposo­
bach urządzenia mieszkań.

W Kaliskiem TWP nie wszę 
dzie zaspokaja „głód wie­
dzy”. Tak się pechowo składa, 
że tam gdzie jest on najwięk 
szy — w gminach Syców, 
Ostrzeszów oraz Wieruszów — 
nie ma kto prowadzić pogada­
nek. Wykładowców można 
sprowadzać z innych ośrod­
ków. ale to nastręcza trud­
ności.

Formy pracy towarzystwa 
powinny być rozmaite. Tym­
czasem na ogół powiela się te, 
które zdały egzamin; kursy, 
uniwersytety wiedzy, dysku­
sje. Następstwo to m. in. nie­
wielkiej aktywności członków 
TWP; w Kaliskiem jest ich 
400, ale tylko połowa się udzie 
la. Może z powodu niskich ho­
norariów? Stosunkowo najlep 
sze rezultaty przynosi praca z 
młodzieżą.

TWP wydaje kilka czaso­
pism — m. in. „Wiedzę i Ży­
cie”. Rzadko jednak docierają 
one do wiejskich bibliotek. A 
szkoda, bo stanowią źródło 
wielu interesujących wiado­
mości. Często zwracają na to 
uwagę członkowie TWP. (ewi)

Gniezna wzięło udział w walkach. 
Wśród owych ochotników, którzy 
albo przeszli przez niedaleko od 
miasta ustanowioną granicę, albo 
zasilili oddziały powstańcze orga­
nizowane w Wielkopolsce, znaleźli 
się m. in. robotnicy, rzemieślni­
cy, czeladnicy i uczeń szkolny.

Gnieźnianie stali się uczestnika­
mi oddziałów Edmunda Taczanow 
skiego, Yunga de Blankenhedima 1 
Ludwika Mierosławskiego, wal­
cząc w lutym 1863 pod Krzywosą- 
dem i Nową Wsią w marcu — pod 
Ślesinem i Olszkiem, a w kwiet­
niu i maju — pod Brdowem oraz 
Ignaaewem. Zbrojne te starcia, 
poza zwycięskim pod Nową Wsią, 
skończyły się klęską powstańców, 
a większość ochotników z Gniezna 
poległa w walkach na polach Wiel 
kopolski. Część z nich jednak, 
przedarła się na tereny działań 
partyzanckich pod zaborem rosyj­
skim i walczyła tam jeszcze do po 
łowy roku 1864.

wszystkich — „Zwalczanie pato­
logii społecznych”; 19.15 Jęz. hisz 
pański; 19.30 Studio Stereo za­
prasza; 21.20 W. Conover przed­
stawia; 21.50 NURT — Nauki po 
lityczne: Gospodarcze miejsce Pol 
ski w Europie i świecie; 22.10 
Śpiewa K. Krawczyk; 22.15 Wers­
je 1 kontrowersje; 22.50 Utwory 
fertep. C. Saint-Saensa.

Wiadomości: 6.40, 18, 16, 22.55.

PROGRAM I

9.00 — Teleferie TDC — w progra 
mie film z serii „Wojna pla­
net”, ode. pt. „Niekontrolowa 
na rakieta”;

14.00 - W drodze do nowego — 
„Bilans paszowy”, ode. 2;

14.30 ~ Telewizja w sprawie mlliar 
dów;

15.20 — NURT — Matematyka — 
„Przedstawianie prostych przed 
miotów w rzutach ró.rnoleg- 
łych”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Kino Teleferii: „Fabryka 

snów” — z filmoteki Walta Dis 
neya;

16.55 -- Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny;

17.20 — Losowanie Express Letka 
1 Małego Lotka;

17.30 — „Dom i my” — magazyn 
reklamowy;

17.50 — Turystyka 1 wypoczynek:
18.20 — Akkaba — morskie wrota 

Jordanii — publicystyka mię­
dzynarodowa;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — ..Camerata” — magazyn 

muzyczny;

" województwach
KALISZ. Zofia Pocewlcko. ul Kazimierzowsko 4. tel. 736-89. 
KONIN- Wojcierh Plułowskl, pl PZPR 1 tel 266 67 
LESZNO- Andrzej Rufeckl, ul. Słowiańsko 38 tel 61-61.
P'ŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei Za, tel. 43-56

POM buduje... dźwigi
Państwowy Ośrodek Maszyno­

wy kojarzy się z produkcją bądź 
remontami maszyn rdnlczych. 
Tymczasem POM w Wałczu (Pil­
skie) zajął się ostatnio — w ko­
operacji z Fabryką Maszyn Bu­
dowlanych „Famaba” w Głogowie 
— przygotowaniem podwozi samo 
chodów ciężarowych „Jelcz” do 
nadbudowy dźwigowej. Dlaczego, 
gdy w rolnictwie brak maszyn 1 
urządzeń, wałecki POM włączył 
się do budowania dźwigów?

Sytuacja taka trwa od połowy 
ubiegłego roku. Wtedy powstały 
w ośrodku wolne moce produkcyj 
ne. Okazało się, że nie bardzo 
wiadomo, co z tym fantem zrobić. 
Zdecydowano się więc na koopera 
cję z „Famabą”, która dostarcza 
odpowiednie materiały. Obecnie 
już 35 procent potencjału wytwór 
czego wałeckiego POM-u wykorzy 
stanę jest w działalności nie ma­
ją-ej nic wspólnego z rolnictwem.

Tymczasem ośrodek — mimo ko­
rzystnej dla siebie dźwigowej ko­
operacji — nie ma zbilansowanych 
mocy na bieżący rok. Rezerwa 
sięga 30 min złotych. Zostało to 
zgłoszone do Centrali Sprzętu Hol 
niczego w Warszawie. Na razie 
bez echa. Jednocześnie — znając 
kłopoty z częściami zamiennymi 
do wielu krajowych i sprowadza­
nych z importu urządzeń dla rol­
nictwa — zaoferowano wytwórcom 
wyrobów finalnych produkcję po­
szukiwanych elementów.

Ostatnio zaproponowano POM- 
owl wytwarzanie skomplikowa­
nych pomp paliwowych do „Ursu 
sa”. Są warunki do remontów 
nawet całych podzespołów. Warto 
zastanowić się nad ewentualną 
współpracą w wykonywaniu bądź 
remontach elementów oraz blo­
ków do nowego polskiego ciągni­
ka. (wis)

Przez cały okres walk narodowo 
wyzwoleńczych odbywały się pa­
triotyczne manifestacje, solidary­
zujące się z powstańcami. Pruska 
policja i wojsko nie tylko rozpę­
dzały demonstrantów, lecz ich 
aresztowały, umieszczając m. in. 
w zamienionym na więzienie klasz 
torze franciszkanów. Władze pru­
skie, zaniepokojone rozruchami 
wśród mieszkańców, wysłały 2 lu­
tego 1863 .kompanię wojska do Łu 
bowa, a 2 sierpnia tego roku poli­
cja aresztowała w Gnieźnie grupę 
uczniów i czeladników podejrza­
nych o sprzyjanie powstaniu. Mia­
sto stało się więzieniem dla zsyła­
nych tu powstańców, z których do 
kwietnia 1864 trzymano pod stra­
żą około 140.

Z prawie 40-osobowego oddziału 
gnieźnian, biorących udział w wal 
kach zbrojnych przeciwko woj­
skom rosyjskim, 4 uwięziły wła­
dze carskie, zsyłając ich w głąb 
Rosji na ciężkie roboty przy budo 
wie kolei dalekowschodniej. Dopie 
ro po kilku latach wrócili oni do 
rodzinnego miasta. Reszta prawdo 
podobnie poległa podczas Powsta­
nia' Styczniowego.

WOJCIECH STASZEWSKI

19.30 — Dziennik;
20.10 — Robotnicze sprawy —„Gdzie 

woda czysta 1 trawa zielona”;
22.15 — ,,Podróż sentymentalna” — 

w 95 rocznicę urodzin Artura 
Rubinsteina;

23.00 — siennik;
23.15 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

PROGRAM II

10.00 — Sprawy młodych: „Nie po 
rzucajcie tych, których kocha­
cie” — film obyczajowy;

11.20 — „Podróże sentymentalne — 
w 95 rocznicę urodzin Artura 
Rubinsteina;

12.05 — Turystyka i wypoczynek;
12.25 — „Antykwariat” — „Listy 

sławnych mężów”;
15.50 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja 8;
16.20 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 15;
18.55 — Program morski;
17.25 — Ziemia nasza — „Scalenia” 

— program publicystyczny;
17.45 — Sprawy młodych: .,Nie no 

rzucajcie tych, których kocha­
cie” — film obyczajowy;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Antykwariat — „Listy sław 

nych mężów”;
20.40 — „Motyla miałem sen” J- 

widowisko poetyckie;
"0.55 — Ocalić od zapomnienia — 

„Muzea pamięci”;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — Wieczorne rozmowy w krę 

gu rodziny;
22.10 — Teatr Wspomnień 1966; Sła 

womir Mrożek — „Dwie Lunie 
reski w stosunku do zwierząt”: 
„Jeleń” — „Kynolog w rozter­
ce”;

23.10 - Język angielski — kurs pod 
stawowy, lekcja 15.


